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Niezwykle trudny mecz/Va przifjąeiu 
u burmistrza

^arhu
W czasie obiadu wydane­
go na cześć premiera N. S. 
Chruszczowa przez burmi­
strza Nowego Jorku Wag­
nera w hotelu Commodore, 
N. S. Chruszczów wita ze­
branych. Obok burmistrz 
Wagner. Z tyłu — Cabot 

Lodge.
CAF - telefoto

naszych lekkoatletów w Kolonii

Nr 224 (4862)

twem 
dniach 
roku.

Kok XV Wydanie A,

RAD'

Ń. S. Chruszczowa w 
14 — 23 lipca bież.

Delegacja
sobotę przybyła samolo- 
do Moskwy 7-osobowa

Cena 50 gr

RACO

"t E M

Wizyta
Prezydent Austrii dr Adolf 

Schaerf przybędzie 5 paździer­
nika z 10-dniową wizytą ofi­
cjalną do Moskwy. W czasie 
pobytu w ZSRR prezydent 
zwiedzić ma Leningrad, Zagłę­
bie Donieckie i Krym.

Publikacja
„Pokój, Przyjaźń, Socjalizm” 

— taki tytuł nosi wydana w 
ostatnich dniach przez „Książ­
kę i Wiedzę” obszerna publi­
kacja o wizycie w Polsce 
radzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej pod przewodnie-

MUF- Polska 58:48

Niezwykle trudny mecz naszych lekkoatletów z zespołem 
Niemieckiej Republiki Federalnej przyniósł po pierwszym 
dniu niespodziewanie wysokie prowadzenie Niemcom 58:48. 
Wczoraj w Kolonii nasi przeciwnicy odnieśli podwójne 
zwycięstwa (8:3) w biegach 110 m ppł. i 400 m oraz w skoku 

w dal i 100 m oraz sztafetęwzwyż, wygrali (po 7:4) skok 
4x100 m. Polacy podwójnie 
w stosunku 7:4, a bieg 1500 m

Spośród rezultatów pierwsze 
go dnia odnotować trzeba 
przede wszystkim wspaniały 
rekord Europy w biegu na 400 
m, uzyskany przez Niemca — 
Kaufmanna. Jego wynik — 45,8 
sek., lepszy jest od rekordu 
Harbiga z 1939 r. o 0,2 sek., 
przy czym jednocześnie stano­
wi czwarty rezultat w historii 
światowej lekkoatletyki.

Bardzo dobrze pobiegły szta 
fety 4X100 m. Niemcy zwy­
ciężyli wspaniałym rezultatem 
— 39,8 sek., a Polacy pobili re­
kord krajowy aż o 0,4 sek., u- 
zyskując czas — 40,0 sek.

W 
tem
delegacja polskich związków 
zawodowych z przewodniczą­
cym CRZZ, Ignacym Logą- 
Sowińskim na czele. Premier Chruszczów w Hollywood

wygrali miot i 5 km, dysk 
tylko 6:5.

23 łys. cudzoziemców
W sierpniu br. bawiło w 

Polsce blisko 23 tys. cudzo­
ziemców, tj. o ok. 7 tys. wię­
cej niż w tym samym miesią­
cu roku ubiegłego.

immmiiiiiiiiifiiiiiiiiiiimiiimniiiiimmiimii

Spotkanie z czołowymi aktorami

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj premier Związku Radzieckiego N. S. Chruszczów 

opuścił o godz. 13.42 czasu warszawskiego Nowy Jork, uda­
jąc się drogą lotniczą do Los Angeles (Kalifornia). Chru-
szczow udał się na bankiet 
producentów filmowych.

wydany przez amerykańskich

ry przemówił do nas — od­
parły zapytane. — Dotychczas 
ciągle spotykałyśmy osobisto­
ści oficjalne, ale żadnego 
człowieka z ulicy.

Od 1.X wymiana 
legitymacji 
partyjnych

WARSZAWA (PAP)
1 października br., zgo­

dnie z uchwałą sekretaria­
tu KC PZPR, rozpocznie się 
wymiana legitymacji par­
tyjnych.

Obecnie członkowie par­
tii wypełniają ankiety re­
jestracyjne, na podstawie 
których nastąpi wymiana 
legitymacji partyjnych. Od 
bywają się również organ i- 
zacyjno-instruktażowe na­
rady aktj’wu partyjnego — 
który będzie pomagał po­
szczególnym organizacjom 
podstawowym w spraw­
nym dokonywaniu wymia­
ny legitymacji.

W naszej reprezentacji bar­
dzo dobrze spisali się ponadto 
mlociarze, z których Rut uzy­
skał wynik (65,57), tylko o 4 
cm gorszy od rekordu krajowe 
go, a Ciepły pobił swój rekord 
życiowy (64,12). Rekord życio­
wy pobił także Kowalski (47,0 
na 400 m). Na swoim normal­
nym mistrzowskim po­
ziomie rzucał Piątkowski, a 
Folkowi powiodła się sztuka 
rozdzielenia doskonałych sprln 
terów niemieckich.

Niespodziewana różnica aż 
10 punktów w stosunku do 
NRF, .powstała głównie z powo 
du słabej formy (i wyników7) 
skoczków w dal, niedyspozycji 
Zb. Grywała oraz Swatowskie

Dzisiaj dalszy ciąg meczu. 
Polskie Radio przeprowadzi 
dzisiaj o godz. 16.30 w progra­
mie I bezpośrednią transmisję

Wyniki
100 m — 1. Germar (NRF) — 10,4, 

2. Folk (P.) — 10,6, 3. Gamper
(NRF) - 
10,7;

400 m

1,0,6, 4. Zieliński (P.) —

1. Kaufmann (NRF —

7?. THaela
«/ U/arszauńa

Na Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień” przybył mię­
dzy innymi Roman Maciejew­
ski, polski kompozytor stale 
mieszkający w Kalijomi 
(USA.) Warszawę zobaczył po 
raz pierwszy od 25 lat. 
Stwierdził, że „Warszawie 
przybyło światła, zieleni i 
przestrzeni, że Warszawa jest 
radośniejsza niż kiedykolwiek 
i w wysiłku twórczym i w 
tym co już zostało zrobione”. 
Roman Maciejewski nosi się 
z zamiarem powrotu na stałe 
do Polski a jego największym 
marzeniem jest prawykona­
nie, właśnie w rodzinnym kra­
ju „Mszy żałobnej” skompo­
nowanej przez niego na ob­
czyźnie dla uczczenia pole­
głych. ~

Bankiet odbył się w studio 
filmowym „Twentieth Centu- 
ry Fox”. Obecnych na nim 
było szereg wybitnych akto­
rów i aktorek m. in. Cheva-
lier, 
Peck,

Hepburn, Gregory
Kirk Douglas,

Grand, Gary Cooper, 
Stewart, Bing Crosby,

Gary 
James 

Kim

Dar polskiego architekta 
i Wielkiej Brytanii

Przebywający z wizytą w 
Polsce, architekt Tadeusz Ry- 
tarowski, który mieszka stale 
w Anglii, przekazał Stowarzy­
szeniu Architektów Polskich 
14 projektów budynków szkol­
nych wraz z dokumentacją i 
rysunkami wykonawczymi. — 
Pragnie on w ten sposób po­
móc w pracy architektom pol­
skim i włączyć się do budowy 
szkół Tysiąclecia. (PAP)

Novak, Zsa-Zsa Gabor, Deb- 
bie Reynolds, Frank Sinatra.

Po przyjęciu Chruszczów i 
towarzyszące mu osoby zwie­
dzili atelier w Hollywood.

Następnie premier radziecki 
zwiedzał Los Angeles.

Dziś o godz. 12.30 czasu 
warszawskiego w hotelu ,.Am- 
bassador” burmistrz Los Ange­
les Norris Poulson oraz „rada
spraw 
geles” 
cześć

światowych Los An- 
wydają przyjęcie na 

premiera radzieckiego.

Otwarcie Skarbca Koronnego
na Zamku Wawelskim

W godzinach wieczornych 19 bm. Wawel stał się miejscem 
podniosłych uroczystości. Po 20 latach, ponownie został udo­
stępniony dla zwiedzających Skarbiec Koronny. Równocze­
śnie otwarta została wystawa „Wschód w zbiorach wawel­
skich”, która przygotow ana została w związku z Tysiącleciem 
Państwa Polskiego.

45,8 (rekord Europy), 2. Kinder 
(NRF) — 46,7, 3. Kowalski (P.) — 
47,0, 4. Swatowski (P.) — 47,6;

1.500 m — 1. Lewandowski (P.) — 
3.48,0, .2 Brenner (NRF) — 3.48,3, 3. 
Stracke (NRF) — 3.48,4, 4. Orywał 
(P.) — 3.52,2;

5.000 m — 1. Zimny (P.) — 13.59,8, 
2. Jochman (P.) — 14.04,6, 3. Muel- 
ler (NRF) — 14.10,4, 4. Kleefeld 
(NRD) — 14.25,0;

110 m ppł. — 1. Lauer (NRF) — 
13,8, 2. Pensberger (NRF) — 14,4, 
3. Muzyk (P.) — 14,6, 4. Bugała (P.) 
15,0;

4 X 100 m — 1. NRF (Gamper, 
Lauer, Mahlendorf, Germar) — 
39,8, 2. Polska (Zieliński, Foik, Ja- 
rzembowski, E. Schmidt) — 40,0 
(rekord Polski);

skok wzwyż — 1. Puell (NRF) — 
201, 2. Riebensahm (NRF) — 198, 3. 
Fabrykowski (P.) — 198, 4. Z. Le­
wandowski (P.) — 195;

skok w dal — 1. Steinbach (NRF) 
— 7,75, 2. Kropidłowski (P.) — 7.66, 
3. Molzberger (NRF) — 7,62, 4. Gra 
bowski (P.) — 7,43;

rzut dyskiem — 1. Piątkowski 
(P.) — 56,31, 2. Buehrle (NftF) — 
51,78, 3. Begier (P.) — 51,05, 4.
Pflieger (NRF) — 48,71;

rzut
65,57,

młotem Rut (P.) —
2. Ciepły (P.) — 64,12, 3.

CAF — fot. Langda

Z Los Angeles Chruszczów 
uda się specjalnym pocią­
giem do San Francisco.

USTALIĆ BODŹCE...
Podczas przyjęcia wydane­

go w piątek wieczór przez Se­
kretarza Generalnego ONZ 
premier Chruszczów wysunął 
żartobliwą propozycję usta­
lenia wynagrodzeń dla dele­
gatów biorących udział w 
obradach ONZ, w zależności 
od rozwiązania kardynalnych 
problemów, jak na przykład 
sprawy rozbrojenia. Mogłoby 
się to stać pewnego rodzaju 
bodźcem do pracy — dodał — 
gdyby ktokolwiek wziął ten 
żart serio, mógłbym to tylko 
powitać z zadowoleniem.
ROZMOWA Z SZOFEREM
Szofer, który obwoził w pią­

tek po Nowym Jorku dwie 
córki premiera Chruszczowa, 
zwrócił się do nich w pewnej 
chwili z zapytaniem, jak im 
się podoba miasto.

— Jest pan pierwszym 
zwykłym Amerykaninem, któ-

Na uroczystość przybyli: mi 
nister kultury i sztuki — Ta­
deusz Galiński, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa — prof. dr 
Wiktor Boniecki, przewodni­
czący komisji kultury i sztuki 
Krakowskiej Rady Narodowej 
— poseł dr Bolesław Drobner. 
Obecni byli: charge d’affaires 
a. i. Kanady w Polsce — Gor­
don Hamilton Southam oraz 
wicekonsul ZSRR w Krakowie 
— P. Dubieński.

Dyrektor Państwowych Zbio 
rów Sztuki na Wawelu — prof.

51 budynków 
pastwą płomieni

19 bm. ok. godz. 11 we wsi
Goszczowa w pow. Radomsko 
wybuchł groźny pożar. Ogień 
szalał prawie 6 godzin. Mimo 
ofiarnej akcji 22 jednostek 
Straży Pożarnej, przybyłych 
m. in. z Piotrkowa i Radom­
ska, spłonęło 51 budynków, w 
tym: 16 domów mieszkalnych, 
15 obór i 20 stodół ze zbiora­
mi. Straty, według pobieżnej 
oceny, sięgają 1,5—2 min. zł.

Na miejsce pożaru przybyli 
przedstawiciele władz. Prowa 
dzi się wnikliwe dochodzenie 
w celu wykrycia jego przy-
czyn. (PAP)

Epilog
matrymonialnego 
ogłoszenia

„Przystojny, inteligentny, 
niezależny materialnie i 
posiadający własny samochód 
nawiąże znajomość z odpo­
wiednią panią” — tej treści 
ogłoszenie ukazało się w jed 
nym ze szczecińskich dzienni 
ków. Epilog tą drogą nawiąza 
nej znajomości — Jana Za- 
iączkowskiego z Kamienia Po 
morskiego’ w woj. szczeciń­
skim z mieszkanką Szczecina 
Z. R. rozegrał się ostatnio w 
Sądzie Powiatowym tego mia 
sta.

Zajączkowski zaprosił Z. 
R. do swego domu, uśpił 
środkami nasennymi, wyko­
nał pornograficzne zdjęcie. Na 
stępnie postawił ultimatum: 
albo 1000 zł albo wysyłam 
zdjęcia do rodziców i zakła­
du pracy.

Z. R. powiadomiła o tym 
wypadku milicję, która odda 
la Zajączkowskiego w ręce 
sądu. Skazany on został na 
półtora roku więzienia. (PAP) ,

dr Jerzy Szabłowski, w swym 
przemówieniu przypomniał m. 
in., że Skarbiec- Koronny w 
1795 roku został rozgrabior.y 
przez Prusaków. Łupem oku­
pantów padły wówczas głów­
ne insygnia królewskie, koro­
ny, berła i inne narodowe pa­
miątki. W otwartym obecnie 
Skarbcu znajdują się skarby, 
rewindykowane z Kanady o- 
raz bezcennej wartości ekspo­
naty ze zbiorów prywatnych, 
które zostały darowane lub 
zdeponowane na Wawelu po 
wojnie.

Otwarcia Skarbca Koronne­
go dokonał minister kultury i 
sztuki — Tadeusz Galiński.

Wystawa „Wschód w zbio­
rach wawelskich” gromadzi m. 
in. eksponaty, będące unikata­
mi w Europie. Wiele z nich po 
raz pierwszy wystawiono na 
widok publiczny. Znajduje się 
tu m. in. chorągiew turecka — 
zdobyta przez Jana Sobieskie­
go, namiot perski i turecki, 
głownia szabli Kara Mustafy 
oraz zbiór ceramiki chińskiej i 
japońskiej porcelany i laki.

Wraz ze Skarbcem i wysta­
wą udostępniono publiczności 
kilkanaście nowych komnat i

GJotzbach (NRF) — 58,81, 4. Lorenz 
(NRF) — 55,80.

(Pozostałe wiadomości spor­
towe — na stronie ostatniej).

Krajowe futra 
z nylonu

W sklepach pojawiły się już 
pierwsze partie ubiorów zimo­
wych.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje bardzo poważny wzrost 
produkcji pelis damskich. O- 
prócz pelis, podbitych natural 
nym futrem, znajdują się w 
sklepach również efektowne 
płaszcze na spodach z futerek 
dynelowych i nylonowych.

(PAP)

sal zamkowych. (PAP)

Na dziś Pi HM 
zapowiada:

Zachmurzenie niewielkie 
lub umiarkowane, miejscami 
częściowo duże, gdzieniegdzie 
głównie na północnym wscho­
dzi? możliwe niewielkie prze­
lotne opady. Temperatura mi­
nimalna od zera do 8 st. Lo­
kalne przymrozki. Tempera­
tura maksymalna od 17 do 22 
st. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich.

(PAP)

Skrócenie dnia roboczego w ZSRR
Komitet Centralny KPZR, Rada Ministrów ZSRR i Wszech- 

związkowa Centralna Rada Związków Zawodowych postano­
wiły zakończyć proces skracania dnia roboczego robotników 
i pracowników umysłowych w czasie między czwartym 
kwartałem 1959 r. a czwartym kwartałem 1960 r. Postano­
wienie przewiduje skrócenie dnia roboczego do 7 godzin dla 
wszystkich robotników i pracowników umysłowych, zaś dla 
robotników wykwalifikowanych, zatrudnionych pod ziemią — 
do 6 godzin.

Równocześnie, zgodnie z uchwałą XXI Zjazdu KPZR, naj­
niższe płace zostają podwyższone do 400—450 rubli. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów; kultury — Janusz Bi 
niek, mięjskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — Jó­
zef Pieprzyk.

H PIMI E I MYŚLI

DLA
CZŁOWIEKA

TA obra nowina nadeszła S 
wczoraj z Nowego ■ 

Jorku. Premier Chruszczów Z 
w imieniu rządu radziec- “ 
kiego przedstawił w Orga- ■ 
nizacji Narodów Zjedno- | 
czonych najbardziej huma- « 
nitarną propozycję wszech- - 
czasów. Radziecki projekt " 
powszechnego ikon- ~ 
(rolowanego rozbro- - 
jenia wszystkich Z 
państw na kuli ziemskiej Z 
zmierza do usunięcia raz Z 
na zawsze nic tylko groźby = 
wojny ale nawet możliwo- Z 
sci jej wywołania.

Utrzymywanie armii i ■ 
wyposażanie jej w nowo- Z 
czesne, bardzo kosztowne Z 
we współczesnym świecie j 
środki uzbrojenia jest cię- S 
żarem dla każdego bez wy- - 
jątku państwa.

Pieniądze przeznaczone S 
na technikę militarną mo- - 
glyby służyć dobru czlo- - 
wieka. Zamiast budować " 
narzędzia i machiny, któ- - 
rych potencjalnym przezna - 
czeniem jest niszczenie, ; 
możnaby budować potrzeb- ” 
ne ludziom mieszkania, ■ 
można budować i czynić ■ 
wszystko to. co służy ży- - 
ciu. co polepsza byt. J

Na całej kuli ziemskiej ; 
nie ma państwa, w którym ■ 
zabezpieczono wszystkim " 
już ludziom wszystkie ich ; 
potrzeby. Do takiego osiąg- j 
nięcia droga jest długa je- “ 
szcza i daleka. Jednym z X 
momentów przyspieszają- ;
cych proces wyrównywa- ; 
nia różnic społecznych i u- ” 
łatwiania życia ludzkości J 
mogłaby być realizacja pro ; 
pozycji radzieckiej o po- ; 
wszechnym rozbrojeniu. ”

Propozycję tę gorąco o- ; 
klask i wal i w piątek w gma ; 
chu ONZ przedstawiciele Z 
SI państw. Propozycje tę " 
przyjmuje z zadowoleniem ; 
każdy człowiek, służy ona Z 
bowiem uwolnieniu ludz- " 
kości od bojaźni przed ” 
wojna, służy życiu, które J 
jest naturalnym dążeniem ” 
każdeero człowieka. ”

TADEUSZ KACZMAREK ’ 
111111111111111111111111111^^

dla. palaczy!
Około 150 tys. plantatorów 

na przeszło 30 tys ha ziemi 
kontraktuje uprawy tytoniu. 
Wartość ich sięga wysokości 1 
Tniliarda zł.

Na zdjęciu: We wsiach woj. 
kieleckiego często spotkać 
można takie widoki — długie 
rzędy suszących się liści ty­
toniowych.

CAF — fot. Rozmysłowi cz

Większe szanse porozumienia Jak dobrze nam...

KORESPONDENT PAP. RED. H. ZWIREN 
PISZE Z NOWEGO JORKU:

Premier Chruszczów rozpoczął w sobotę trzeci etap swego 
pobytu w USA udając się w podróż po kraju, która pozwoli 
mu poznać największe ośrodki kulturalne, rolnicze i prze­
mysłowe oraz nawiązać bezpośredni kontakt ze społeczeń­
stwem amerykańskim.
Czwarty etap, najważniej­

szy, rozpocznie się 25 wrześ­
nia, kiedy Chruszczów 1 Ei­
senhower podejmą w zaciszu 
Camp David próby ostatecz­
nego skonfrontowania stano­
wisk w sprawach dzielących 
Wschód i Zachód oraz ustale­
nia i wytyczenia możliwych 
płaszczyzn porozumienia.

Pierwszy etap — w Wa­
szyngtonie, etap wstępny, za­
kończył się uzgodnieniem te­
matyki przyszłych rozmów, 
umożliwiając ekspertom przy­
gotowanie materiałów i wnio­
sków dla decydujących nego­
cjacji końcowych, oraz po­
zwolił na stworzenie przychyl­
nej dla tych negocjacji atmo­
sfery, usuwając szereg niepo­
rozumień i wprowadzając 
pewne elementy serdeczności 
do stosunków między obu 
głównymi rozmówcami.

Drugi etap w Nowym Jorku 
dał premierowi Chruszczowo- 
wi możność przedstawienia na 
forum ONZ stanowiska ra­
dzieckiego w stosunku do 
węzłowych zagadnień między­
narodowych i zwrócenia się 
do zebranych tam czołowych 
przedstawicieli społeczności 
ludzkiej z gorącym apelem o 
położenie kresu zimnej wojnie 
i wyścigowi zbrojeń oraz 
podjęcie maksymalnych wy­
siłków w celu zapoczątkowa­
nia w dziejach ludzkości ery 
rzetelnej współpracy między-

Obie żony 
nie rezygnują...

Sąd Powiatowy w Bydgo­
szczy skazał na karę pół ro­
ku więzienia mieszkańca 
Szczecina- — Bronisława Kryt 
wińskiego. i-Przewód - sądowy 
wykazał, że Krytwiński był 
bigamistą, miał dwie żony.

Z bigamistą będzie jednak 
w przyszłości dalszy kłopot. 
Obie żony bowiem — jak 
oświadczyły — nie chcą zre­
zygnować ze swej do niego 
miłości i pragną, aby nadal 
był ich mężem. (PAP)

54 min. zł z Funduszu Rolnictwa 
otrzymały kółka rolnicze

(Inf. Wł.)
Jak wynika z danych Wy­

działu Skupu Prezydium 
WRN dostawy zboża przebie­
gają na ogół zadowalająco. 
Do dnia 16 bm. skupiono po 
nad 148 tys. ton, czyli pra­
wie 50 proc, planu rocznego, 
wyznaczonego dla naszego wo 
jewództwa. Panuje w dalszym 
•iągu tendencja zwyżkowa, 
dzienne plany skupu są wy­
konywane w pełni.

Warto przy tym zaznaczyć, 
że z tytułu Funduszu Rozwo- 
iu Rolnictwa państwo przeka 
zało na konta poszczególnych 
wsi w woj. poznańskim za 
sierpień 54 min. zł w tym 2 
miliony dla spółdzielni pro­

narodowej, ery dobrobytu w 
warunkach powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia. Dał

Algier walczący 
odrzuca propozycje 
de Gaulle’a

Jak donosi kairski dziennik 
Al Ahram, Algierska Rada Re 
wolucyjna, będąca najwyż­
szym organem powstańców al­
gierskich, odrzucić miała pro 
pozycje zawarte w deklaracji 
gen. de Gaulle’a. Zgodnie z 
Al Ahram, rada zażądała zwo­
łania niezwłocznej sesji algier 
skiego rządu tymczasowego w 
celu oficjalnego odrzucenia tej 
deklaracji. (PAP)

„Faiik“ i „Kicia11 
miasteczkami 
autostopowiczów

Ze wszystkich stron kraju 
— na 2-dniowy, ogólnopolski 
zlot „Auto-stop 1959“ — ścią 
gnęło 19 bm. do Łodzi blisko 
500 auto-stopowiczów.

Przedstawiciele stutysięcz­
nej rzeszy miłośników auto­
stopowej włóczęgi zamieszka 
Ii w Arturówku — podłódz- 
kiej miejscowości wypoczyn­
kowej. Od wczesnych godzin 
porannych wesołym gwarem 
i muzyką wypełniły się mia­
steczka namiotów „Fafik” i 
,,Kicia”. Wielobarwna, rozba 
wioną brać auto-stopowa przy 
była na swój zlot i z gitara­
mi, akordeonami i innymi 
instrumentami muzycznymi. 
Są tu młodzi i starzy, a na­
wet całe „auto-stopowe ro­
dzinki”. A .... ,. .

19 bm. w pierwszym dniu 
zlotu uczestnicy dokonali m. 
in. wyboru delegatów na kra 
jowy „ Sejmik auto-stopowi­
czów”, obejrzeli występy ze­
społu artystycznego Łódzkie­
go Domu Kultury oraz obec­
ni byli na wielkim ognisku 
zlotowym. (PAP) 

dukcyjnych. Kółka rolnicze 
mają więc już czym dyspono 
wać na intensyfikację gospo­
darstw.

Jeśli chodzi o skup żywca 
rzeźnego, to sytuacja kształ­
tuje się nadal niepomyślnie, 
aczkolwiek zaznaczyła się we 
wrześniu lekka poprawa. Plan 
miesięczny do dnia 17 bm. zo 
stał wykonany w 50 proc.. w 
tym samym zaś okresie sierp 
nia zaledwie w 40 proc.

Wieś rozpoczęła również do 
stawy ziemniaków przemysło 
wych' i jadalnych.' Do 15 bm 
kupiono w Wielkopolsce 30 
tys. ton. Nasilenie skupu ziem 
niaków jadalnych wzrośnie 
znacznie od 20 bm. gdyż bę­
dzie obowiązywał 12-złotowy 
dodatek za terminowość do­
staw. Po 15 października do­
datek ten wynosić będzie 
tylko 7 zł za każde 100 kg.

(kj)

Zamiast na pogrzeb 
trafili do szpitala

Tragiczny wypadek wyda­
rzył się na szosie koło Piąt­
ku w pow. Łęczyca.

Wiozący trumnę ze zwło­
kami autobus miejskiego za­
kładu pogrzebowego w Ło­
dzi uderzył w przydrożne 
drzewo, wskutek czego obra­
żeń ciała doznali, znajdujący 
się w samochodzie: 24 letnia 
Janina N., 9 letnia Elżbieta 
N. i 741etni Waldemar N. Po­
szkodowanych odwieziono do 
szpitala.

Jak ustalono — sprawcą ka 
tastrofy okazał się Józef Ły- 
dziak — szofer autobusu 
przedsiębiorstwa pogrzebowe­
go, który zasnął przy kie­
rownicy. (PAP) 

on również okazję do nawią­
zania kontaktów z czołowymi 
przedstawicielami świara fi­
nansowego i przemysłowego 
USA.

Obie strony są zadowolo­
ne z przebiegu wizyty i oce­
niają pozytywnie jej dotych­
czasowe wyniki. Uznanie i 
szacunek, z jakim wzajem­
nie mówią o sobie publicz­
nie premier Chruszczów i 
prezydent Eisenhower, przy­
czyniły się w dużej mierze 
do rozproszenia początko­
wej nieufności i wytworze­
nia lepszej atmosfery, zmu­
szając do zamilknięcia wie­
lu przeciwników rozmów. 
Mimo utrzymującej się na* 
dal pewnej ostrożności i 
wstrzemięźliwości w prze­
widywaniach co do ostatecz­
nych wyników rozmów, na­
dzieje na osiągnięcie jakie­
goś porozumienia wzrosły.

Rakietoplan X-15 
odbył samodzielny lot

W czwartek w Kalifornii 
eksperymentalny samolot ra­
kietowy „X-15” przeleciał, po 
raz pierwszy na własnych sil 
nikach, trasę 160 km z ma­
ksymalną prędkością 1.920 
km/godz.

15-tonowy rakietoplan, któ 
ry w przyszłości ma unieść 
człowieka na odległość od zie 
mi 300 km — wydźwignięty 
został na wysokość 11.400 me 
trów przez samolot-matkę — 
potężny bombowiec „B-52”. 
W 14 min. po starcie z bazy 
lotniczej Edwards „X-15” od 
czepił się od skrzydła bom­
bowca i rozpoczął samodziel­
ny lot.

Rakietoplan odbył już kil­
ka lotów próbnych, dotych­
czas jednak nigdy nie leciał 
na własnych silnikach: albo 
nie opuszczał samolotu-matki, 
albo po oderwaniu się od nie 
go wykonywał lot ślizgowy.

Pilot „X-15” Scott Cross- 
field, wylądowawszy z pręd­
kością 30.0 km/godz. na dnie 
wyschłego jeziora Rogers, o- 
świadczył, że „wszystko gra­
ło znakomicie”. (PAP)

Nowe żyletki 
„Gerlach-Prima“

Już wkrótce ukażą się w 
sprzedaży nowe żyletki pro­
dukcji zakładów nożowni­
czych „Gerlach” w Drzewicy. 
Ostrza otrzymały nazwę „Ger 
lach-Prima”.

Pierwsza partia nowych ży 
letek jest rzeczywiście dobrej 
jakości, o czym przekonali 
się na własnej skórze dzien­
nikarze kieleccy, którzy ba­
wili ostatnio w tym zakła­
dzie.

Miesięczna produkcja żyle­
tek wynosić będzie 1 milion 
sztuk. (PAP)

Sympozjum 
Witaminowe

(Inf. wł.)
Jutro w sali konferencyj­

nej Katedry Anatomii Pato­
logicznej Akademii Medycz­
nej w Poznaniu rozpocznie 
obrady III Międzynarodowe 
Sympozjum Witaminowe, w 
którym poza naukowcami poi 
'kimi weźmie udział około 
50 uczonych z 11 krajów so­
cjalistycznych i kapitalistycz 
nych (m. in. z ZSRR, USA, 
NRF, CSR, Anglii, Włoch, 
NRD, Bułgarii, Francji). Or­
ganizatorem sympozjum jest 
Polska Akademia Nauk, Ko­
mitet Technologii i Chemii 
Żywności Wydział V oraz 
Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Poznaniu, Katedra Technolo­
gii Rolnej. Poprzednie między 
narodowe posiedzenia na ten 
temat odbywały się w, Mo­
skwie i Berlinie. Sympbzjum 
potrwa cztery dni i zajmie 
się wyłącznie witaminami z 
grupy B, ze szczególnym u- 
względnieniem B 12.

W programie Sympozjum, 
poza częścią ściśle nąukową, 
jest wieczór towarzyski, orga 
nizowany przez PAN i WSR 
oraz przyjęcie wydane przez 
przewodniczącego Rady Naro 
dowęj m. Poznania. Uczestni 
cy /Sympozjum zwiedzą tak- 
że/ząkłady naukowe WSR, za 
kłady przemysłowe Poznania 
oraz odbędą wycieczki auto­
karem do Kórnika i Roga- 
lina. (ms)

Hajże na Miłosław!
Pierwszych rajdowiczów spotkaliśmy tuż za Poznaniem.

Metodą auto-stepu prosili o „podrzucenie” do Jarocina, 
w którym rozpoczyna się ich trasa rajdu pieszego do Mi­
łosławia.
Wojtek Serafinowski i Ju­

rek Szaliński — uczniowie Li­
ceum im. Karola Marcinkow­
skiego — nie pierwszy raz są 
na takiej imprezie. Nagroma­
dzili już doświadczenia na 
trasach Mazur i Karkonoszy... 
A teraz ich jak wszystkich, 
ciągnie do Miłosławia.

Na rynku jarocińskim z ża­
lem żegnamy miłych chłop­
ców. Ale oto już przy samo­
chodzie kręcą się uczennice 
Liceum Anny Jagielonki z 
Kalisza. Roześmiane oczy Iza­
beli Nałęcz, Jadwigi Loretań­
skiej, Janiny Borowiak — 
zdradzają radość oczekiwa­
nych przygód. Są z opiekunką 
p. Siekierzanką. Były już 
na punkcie kontrolnym, teraz 
na trasę. Na rynku kręci się 
pełno patroli ze wszystkich 
powiatów naszego wojewódz­
twa. Są również reprezentan­
ci z Opola.

Niedaleko Ostrowa potężny 
peleton kolarek. Ale oto — 
stop! „Pana”. Dyrektor Tech­
nikum Gospodarczego sam mu 
si reperować rower uczennicy.

Jesteśmy w Miłosławiu. Tu 
w niedzielę nastąpi zakończe­
nie Ogólnopolskiego Rajdu 
Młodzieżowego. Napływają już 
pierwsze meldunki z tras naj­
dłuższych. Z Jarocina idzie 
49 patroli (294 osoby). Promno 
melduje o wyjściu 133 osób. 
Zaniemyśl — 133 osoby, z 
Pyzdr wyruszyło półtora setki. 
Na trasie sporo kolarzy. Jest 
nawet i warszawski patrol. 
Jak nas zapewnia sekretarz 
rajdu — w sobotę na 4 dal­
szych trasach wyruszy półto­
ra tysiąca osób. Są to prze­
ważnie uczniowie szkół. Ma-

Po raz pierwszy 
na studia

Zbliża się 1 października — 
termin rozpoczęcia nowego ro­
ku akademickiego. Do Pozna­
nia zjedzie znów brać stu­
dencka. Po raz pierwszy progi 
uczelni przekroczy w tym ro­
ku ok. 2.800 „świeżo upieczo­
nych” akademików, przyję­
tych na I rok studiów.

Najwięcej kandydatów za­
pisał na swą listę Uniwersy­
tet im. Mickiewicza — 823. 
Najmniej Państwowa Wyższa 
Szkoła Muzyczna i Państwowa 
Wyższa Szkoła Sztuk Plasty­
cznych (55 kandydatów).

Dwie szkoły zaś typu, pół- 
wyższego, którymi są Studia 
Nauczycielskie zapisały w po­
czet swych wychowanków 332 
osoby. (mi)

Występ orkiestry 
węgierskiej

(Inf. wł.)
Wczoraj w godzińach popo­

łudniowych przybyła do Po- 
nania 120-osobowa Orkiestra 
Radia i Telewizji Węgierskiej. 
Uroczyste powitanie gości od­
było się w holu Hotelu Wiel­
kopolskiego. Przedstawiciele 
Poznańskiej Filharmonii oraz 
Prezydium RN m. Poznania 
wręczyli artystom wiązanki 
kwiatów.

Zespół ten bawił w Warsza 
wie, biorąc udział w dorocz­
nym Festiwalu Muzyki Współ­
czesnej „Warszawska Jesień”. 
Orkiestra Radia i Telewizji 
Węgierskiej pod dyrekcją Ta- 
mas Brody, odniosła nie­
dawno wielkie sukcesy na wy 
stepach w Paryżu i Brukseli.

W Poznaniu — jak już do­
nosiliśmy — artyści węgierscy 
wystąpią z gościnnym koncer­
tem w auli UAM dziś o godz.- 
19.30. Koncert ten — przypo­
minamy — nie jest objęty 
abonamentem miesięcznym.

(wch)

Zrjnbiono-znaleziono
Do Joli Zbierskiej, zam. przy 

Placu Młodej Gwardii 5, I ptr. 
przybłąkał się mały — biały pie­
sek. Jola jest harcerką i bardzo 
pragnie by psina znalazła prawowi 
tego właściciela.

W redakcji naszej znajdują się 
nadal nieodebrane przedmioty: ze­
garek męski, nowe buciki dzie­
cięce, klucze w popielatej pochew 
ce oraz kilka par okularów. Zgu­
by odebrać można ul. Grunwaldz 
ka 19 pok. 58. 

szerują waz ze swoimi wy­
chowawcami. Rajd ten bo­
wiem to nie tylko „łazęga”, 
ale i nauka geografii, historii 
i innych zainteresowań.

Dziś w parku miłosławskim 
odbędzie się uroczyste zakoń­
czenie rajdu. I gdyby nawet 
nie wszystko wypadło tak jak 
należy, uczestnicy wywiozą 
wiele miłych wspomnień i na 
pewno powtórzą wraz z nami 
podziękowanie PTTK i Kura­
torium — za wspólny wysiłek 
urządzenia tej imprezy.

J. K.

ULGOWE CENY W... DOMU 
PUBLICZNYM

Staszczyk wraca! Ta uwaga spo­
wodowała w mieszkaniu nr 12 przy 
ul. Kaszarskiej 5 w Gnieźnie nie­
samowite zamieszanie i rejteradę 
jednego z „klientów” w stroju... 
niekompletnj-m...

Przeprowadzone przez gnieźnień­
ską Prokuraturę śledztwo wykaza 
ło, że 34-letnia Maria Staszczyk 
od 1956 do 1958 roku prowadziła w 
swym mieszkaniu dom publiczny, 
inaczej mówiąc nie bezinteresow­
nie ułatwiała zawodowe uprawia­
nie nierządu kilku pannom i mę­
żatkom. „Przedsiębiorstwo” było 
czynne głównie wtedy, gdy pracu 
jący na trzy zmiany Staszczyk 
przebywał poza domem.

Obok stałych bywalców do 
„przybytku Wenery” trafiali rów 
nież przygodni klienci ściągani 
przede wszystkim z restauracji 
„Teatralna” przez Staszczykową i 
jej pomocnicę Gabrielę Krzywo- 
rączkę. Po przyjściu na Kaszarską 
„klient” stawiał wódkę i zakąski, 
po czym zostawiano go sam na 
sam z jedną z „pracowniczek”. 
Opłaty (dla bogatszych — wyższe, 
dla innych — „ulgowe”) sięgały 
500 zł. „Kierowniczce” poza su- 
tenerstwem prokurator zarzuca 
jeszcze kradzież garderoby i ze­
garka. (ak)

INFORMUJEMY
Klub Eyskusyjny przy WK ZSL 

zawiadamia, że w poniedziałek 21 
bm. o godz. 18 odbędzie się dy­
skusja na temat: „Działalność Kó­
łek Rolniczych na tle Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa”.

Słowo wstępne wygłosi Ignacy 
Wajnor — sekretarz WZKiOR, de­
legat na krajowy Zjazd Kółek Roi 
niczych.

Oddział Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownictwa 
zawiadamia, że 22 bm. o godz. 18 
w lokalu Klubu Techniki i Rac­
jonalizacji, ul. Szkolna 1, odbędzie 
się zebranie odczytowe na temat 
budownictwa mieszkaniowego.

Dla członków PSS Dział Społecz 
no - Samorządowy organizuje bez 
płatny pokaz pielęgnacji cery su­
chej, 23 bm. o godz. 19 w „Samo- 
5i“ ul. Dzierżyńskiego 96.

W celu ułatwienia dojazdu na 
kajakowe mistrzostwa Polski MPK 
uruchamia dzisiaj dodatkowe auto 
busy, które kursować będą od 
godz. 10 z pl. Bernardńskiego do 
ul. Inflanckiej. Opłata za przejazd 
1.50 zł, dla dzieci do lat 14 — 80 gr.

Kasy Oddziału PKO przy pl. Wol 
ności 3 czynne będą w najbliższą 
niedzielę dnia 20 bm. — jak zwy­
kle — w godz. od 10—13 i oprócz 
normalnych czynności nastawione 
są szczególnie na otwieranie no­
wych książeczek.

Klub Drukarzy wznowił po prze­
rwie wakacyjnej działalność kul­
turalno-oświatową i przyjmuje za­
pisy: młodzieży i dorosłych — na 
kursy języków obcych, kroju i szy 
cia, brydża i szachów, oraz dzieci 
do zespołów amatorskich. Szcze­
gółowe informacje u kierownika 
Klubu codziennie (z wyj. wtor­
ków) — godz. 16—18 w Domu Dru­
karka ,ul. Inżynierska 10, II ptr.

Koncerty 
na SFOS

Z okazji trwającego obecnie Mie 
śląca Budowy Kraju i Stolicy — 
Komitet Miejski SFOS organizuje 
dziś trzy koncerty, których do­
chód przekazany zostanie na kon­
to SFOS. Odbędą się one na tara 
sie kawiarni „Arkadia” (pl- Wol­
ności) w godz. 10—12, w muszli 
koncertowej Parku im. Kasprza­
ka w godz. 11—13, oraz w ogródku 
kawiarni „W-Z” (koncert dla dzie 
ci) w godz. 13—17.) (na)
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Mieszanka po bułgarskaKościół i administracja
Od specjalnego wysłannika „Glosu^

Niedzielne przedpołudnie w drugim co do wielkości mie­
ście Bułgarii i siedzibie targów międzynarodowych, w Pło- 
wdiwie. Co robią mieszkańcy tego miasta w ten świątecz­
ny poranek? Przypuszczam, że udali się do świątyni, kościo­
ła lub cerkwi, których jest w Ptowdiwie sporo. Udajmy się
więc za nimi.

Zaspokojona ciekawość
IV iedaleko słynnego, super- 

komfortowego hotelu „Tri 
montium” trafiamy do kościo­
ła. Pojedynczy krzyż na wie­
ży, obwieszczenia w kruchcie 
wskazują, że jesteśmy w ko­
ściele katolickim. Za 10 minut 
początek mszy, w kościele 
pusto. Na palcach jednej rę­
ki można policzyć obecnych. 
Poczekajmy trochę. Po chwi­
li wchodzi jedna osoba, potem 
druga, trzecia. Ponieważ na­
bożeństwo rozpocznie się la­
da chwila można stwierdzić, 
że wysłucha go najwyżej kil­
kanaście osób.

Ale przecież w Bułgarii ka­
tolicy są w znacznej mniej­
szości, przeważają prawosław­
ni. Idźmy więc do cerkwi, do 
tej najbliższej, przy tej samej 
ulicy, w pobliżu centrum mia- I 
sta. Właśnie odbywa się na­
bożeństwo. Słuchamy. Oczy­
wiście odprawia się nie po ła-

To nie jest minaret choć 
wieża pałacowa przypomina 
go do złudzenia. Pewien Tu­
rek wyratował z morza kąpią­
cą się królowę rumuńską, któ­
ra z tej okazji pałacyk nad 
morzem wybudować kazała. 
Dziś jest to dom wypoczyn­
kowy bułgarskich artystów.

cinie. Ale także nie po bułgar- 
sku. Mój towarzysz szepce 
hii do ucha: to starocerkiewny. 
Chór młodych głosów wtóruje 
duchownemu. Spójrzmy teraz 
dla kogo nabożeństwo się od­
prawia.

Cerkiew jest nieduża, cały 
jej środek jest pusty, wierni 
stoją wokół wnętrza, pod ścia- 
nami, jeden za drugim. Są to 
Wszystko stare siwe kobiety. 
Jak kwiaty na łące rzucają 
£ię w oczy trzy młode dziew- 
czyny. Jest też kilku starych 
Mężczyzn. Wszystkich razem 
około pół setki.

Tak potwierdziło się to, co 
Wcześniej słyszałem o proble­
mie religii w Bułgarii. Wła- 
sciwie nie jest to żaden pro­
mem. Rzecz ma się w tym, że 
prawosławni nigdy nie byli 
a . fanatyczni w swej religij- 

n°sci jak katolicy. Obecnie 
natomiast kult religijny po- 
°stał żywy jedynie wśród sta 
ego pokolenia. Młodzi się ty- 

1 sprawami w ogóle nie in- 
^tuby kościelne i 

. rzty są niezmiernie rzadkim 
zjawiskiem.

P owiał — 
anachronizmem

D ° ubiegłego roku w Buł- 
nostiST1 istnia}y trzy jed~.

Łki terenowej administracji 

państwowej: gminy, powiaty i 
okręgi. Ponieważ jednak po­
łączono szereg spółdzielni pro 
dukcyjnych, a one stanowiły 
zwykle gminy, wiec na tere­
nie jednego powiatu pozo­
stało 4—5 gmin. Oczywisty 
nonsens. Powiaty stały się 
niepotrzebne.

Tak więc teraz w miejsce 
117 powiatów i 13 okręgów 
(województw) jest obecnie 30 
okręgów oraz gminy. Jednak­
że znaczenie obecnych okrę­
gów jest nieporównanie więk­
sze. Stanowią one zespolenie 
całości życia państwowego, 
gospodarczego i kulturalnego 
na tej części terytorium pod 
jednolitym kierownictwem 
mającym zwiększone kompe­
tencje i odpowiedzialność. Coś 
jak radzieckie sownarchozy 
(rady gospodarki narodowej).

Już nie resortowość, lecz te- 
rytorialność jest zasadą dzia­
łania administracji. Oczywi­
ście takie postawienie spra­

P\ziekan wydziału nauk ści 
słych na uniwersytecie w 

Harvard, dr John van Fleck 
przypomniał, że w dziedzinie 
fizyki teoretycznej Rosjanie 
przodowali już od początku 
bieżącego stulecia. „Po odwie-

Fot. — autora

Cisza, spokój — choć 
przewijają się tu co- 

dzień setki studentów, pra­
cowników naukowych, bada­
czy. Tak samo cicho i spo­
kojnie jest w jednej z par­
terowych sal Centralnej Bi­
blioteki w Moskwie. Po kil­
ku wchodzą tu zwiedzający, 
powoli przechodzą od jednej 
ekspozycji do drugiej, zapo­
znając się z życiem i dzieła­
mi Juliusza Słowackiego.

Adam Mickiewicz za życia 
przyćmiewał swą wielkością 
Słowackiego. Pozostało to do 
dziś.

Mickiewicz tylko w okre­
sie władzy radzieckiej do­
czekał się 62 wydań. Ukaza­
ły się one w jedenastu języ­
kach — w ogólnym nakła­
dzie 1.379 tysięcy egzempla­
rzy! Utwory Słowackiego by­
ły wydane jedynie siedmio­
krotnie w trzech języka.ch 
(rosyjski, ukraiński i litew­
ski) — w ogólnym nakładzie 
64 tys. egzemplarzy.

Popularyzowanie twórczo­
ści i samej postaci Słowac­
kiego jest właśnie celem ob­
chodów 150 rocznicy urodzin 
poety. Ukazał się już dwuto­
mowy „Wybór dzieł” w prze 
kładzie na język ukraiński. 
Lada dzień w księgarniach 
pojawi się również dwuto­
mowy „Wybór” po rosyjsku. 
Obejmuje on szereg pozycji 
dotychczas nietłumaczonych 
na język rosyjski. Są to dra­
maty „Maria Stuart”, ,,Hor-

wy musiało pociągnąć za so­
bą zmiany także w centrali. 
Zlikwidowano tam szereg mi­
nisterstw, których kompeten­
cje przejęły okręgi.

Udany eksperyment
ri a tym z kolei poszedł du- 

ży ruch w kadrach. Pra­
cownicy byłych ministerstw 
przeszli przeważnie do pracy 
w okręgach. Natomiast w 
spółdzielniach produkcyjnych 
można nierzadko spotkać by­
łych przewodniczących lub 
innych odpowiedzialnych pra­
cowników byłych powiató- 
wych rad narodowych. Przez 
to kadry terenowe zostały bar 
dzo wzmocnione, wszędzie są 
wybitni specjaliści. Podobny 
ruch nastąpił w kadrach par­
tyjnych. Pracownicy Komite­
tu Centralnego przeszli do ko­
mitetów okręgowych, itd.

Przeniesieni do niższych or­
ganów administracji otrzymu­
ją pełne uposażenie należne 
na nowym stanowisku, a nie­
zależnie od tego zachowują 80 
proc, uposażenia z poprzednio 
zajmowanego stanowiska. Za­
rabiają więc świetnie i chęt­
nie przechodzą do pracy w 
terenie.

Administracja bułgarska zre 
organizowana w tym roku 
znajduje się w stadium ekspe­
rymentu. ale już dziś widać 
jego doskonałe skutki. Władza 
znajduje się bliżej produkcji i 
ludzi, przez co decyzje zapa­
dają szybciej. Zmiany te pcha 
ja dynamicznie naprzód roz­
wój gospodarczy kraju.

Mieczysław Skąpski 

Co mówią Amerykanie?
POPULARNY „NEW YORK TIMES" SONDUJE AKTUALNE OPINIE

Przedstawiciele dziennika „New York Times” prze­
prowadzili niedawno szereg rozmów z wybitnymi uczo 
nymi amerykańskimi, którzy w ostatnich latach od­
wiedzili Związek Radziecki, prosząc ich o wypowie­
dzenie opinii na temat osiągnięć nauki radzieckiej, 
m. in. w porównaniu z osiągnięciami nauki amerykań­
skiej. Wszystkie zebrane wypowiedzi zawierają bardzo 
wysoką ocenę rozwoju nauki w Związku Radzieckim,

sztyński”, „Fantazy”, „Balla­
dyna” w przekładzie młode­
go poety leningradzkiego S. 
Swiatskiego, poematy „Lam- 
bro”, „Podróż do ziemi świę­
tej” oraz przepiękne „Listy 
do matki”.

Temu samemu celowi 
służył uroczysty wie­

czór zorganizowany w Mos­
kwie staraniem Minister­
stwa Kultury ZSRR, Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziec­

^uIluóz

SŁoutaeki
ko-Polskiej, Komitetu Sło­
wiańskiego i Instytutu Ob­
cej Literatury Akademii 
Nauk ZSRR. Temu również 
służy sesja naukowa odbywa 
jąca się w rodzinnym mie­
ście poety w Krzemieńcu' — 
u stóp góry Królowej Bony i 
nad brzegami Ikwy, które 
tak często wspominał, koło 
skał Osowicy, gdzie pisał 
młodzieńcze wiersze.

Na moskiewskiej wysta­
wie życie Juliusza Słowackie 
go rzucone jest na tło wyda­
rzeń historycznych lego o- 
kresu, na tło twórczości słyń 
nych poetów i pisarzy, z któ­
rymi się stykał.

dzeniu uniwersytetu lenin­
gradzkiego, który jest jednym 
z największych ośrodków na­
ukowo-badawczych na świecie 
— powiedział dziekan — trud­
no mi doprawdy orzec, gdzie 
bardziej gruntownie prowadzo

Są tu wydania polskie — 
najnowsze i przedwojennego 
Ossolineum, są przekłady ro­
syjskie z lat 1945, 1952. Jest 
„Batko zaczumlenich”, czyli 
„Ojciec zadżumionych” — po 
ukraińsku wydany w 1930 
roku w Charkowie, jest 
„Wybór” w przekładzie Ma­
ksyma Rylskiego. Szereg 
wydań przenosi nas w czasy 
dawne', poezje w przekładzie 
na język litewski wydane w 
1900 roku w Chicago, drama­
ty w rosyjskim przekładzie 
z 1911 roku, ciekawe rosyj­
skie wydanie „Anhellego” z 
1913 roku, przełożone przez 
Anatola Winogradowa i po­
święcone Polakowi — Stefa­
nowi Hodyńskiemu „na pa­
miątkę spotkania w „Ziemi 
Świętej u podnóża Libanu”. 
Warto dodać, że wystąwę 
wzbogacił szereg dzieł, po­
święconych twórczości Sło­
wackiego pióra Kleinera, W o 
łoszynowskiego, Ważyka i 
innych.

Specjalne stoiska prezen­
tują wydania różnych tłuma 
czy polskich autorów. Ra­
zem w Związku Radzieckim 
wydano dotychczas 664 tytu­
ły w 34 językach narodów, 
zamieszkujących ZSRR, a o- 
gólny nakład wyniósł już 22 
miliony 507 tysięcu egzem­
plarzy. Najbliższe 'wydania ' 
Słowackiego tę liczbę jeszcze 1 
wzbogacą.

Jerzy Zajączkowski

Ludzie, myjcie się 1

ne są badania naukowe — w 
Związku Radzieckim czy w 
Stanach Zjednoczonych”.

Wielu uczonych zwracało 
uwagę na rozwój takich 
dziedzin nauki, które na 
Zachodzie są na ogół zaniedba 
ne. Np. w Związku Radziec­
kim istnieje instytut krystalo­
grafii (nauka zajmująca się ba 
daniem wszelkich własności wy 
stępujących w świecie kryszta 
łów), zatrudniający 200 specja 
listów, poza tym trzy uniwer­
sytety mają specjalne wydzia­
ły krystalografii. W Stanach 
Zjednoczonych nie ma żadne­
go instytutu krystalografii, a 
uniwersytety również nie zaj­
mują się tą dziedziną nauki.

W matematyce - prym
AA atematyka zawsze była dzie- 
*’* dziną, w której Rosja­
nie się wyróżniali — żeby przy 
pomnieć tylko słynną Zofię 
Kowalewską. Jeżeli chodzi o 
astronomię, to szeroko znany 
jest w Ameryce wybitny astro 
nom radziecki Wiktor Ambar- 
cumian. Jego prace na temat 
widma słonecznego i ewolucji 
gwiazd wzbudziły wielkie za­
interesowanie w kołach nauko 
wych USA. Wiosną br. został 
on wybrany do Narodowej 
Akademii Nauk w Waszyngto­
nie. Jest to pierwszy wypadek 
przyjęcia obywatela radziec­
kiego do tej akademii.

Uczeni amerykańscy wypo­
wiadali się także na temat o- 
siągnięć medycyny radzieckiej. 
Ich zdaniem, w wielu dziedzi­
nach wiedza medyczna w 
ZSRR pozostaje jeszcze w tyle 
za amerykańską, ale w dzie­
dzinie chirurgii ma ona impo­
nujące osiągnięcia. Doktor 
Jean Haley z wydziału rrfedycz 
nego uniwersytetu Columbia, 
która asystowała w jednym ze 
szpitali moskiewskich przy 
operacji wyjęcia płuca z miej­
scowym znieczuleniem, nie 
mogła wyjść z podziwu, że le­
karze radzieccy przeprowadza 
ją takie operacje w ciągu 20 
minut, podczas gdy w USA 
trwają one przeciętnie dwie 
godziny, przy ogólnym, głębo- 

.kim zhieęzyl^nju. *

W wypowiedziach udzielo­
nych „New York Times” 
była oczywiście mowa o ra­
dzieckich badaniach Kosmo­
su. Tutaj opinia zainteresowa­
nych uczonych była jednomyśl 
na: w Związku Radzieckim ba­
dania te prowadzone są o wie­
le bardziej ciekawie.

Wielkie wrażenie wywarł na 
uczonych amerykańskich po­
wszechny szacunek okazywa­
ny nauce i ludziom nauki w 
Związku Radzieckim, „jakaś 
uroczysta atmosfera panująca 
w laboratoriach i ośrodkach 
badawczych”, kontrastująca z 
„przyziemnym nastrojem” na 
wielu uczelniach amerykań­
skich, gdzie profesorowie „za 
bardzo niekiedy interesują się 
telewizorami, lodówkami i 
campingiem, a za mało swoimi 
naukowymi pracami”.

Uczeni amerykańscy podkre 
ślali także, jak ogromną po­
moc udziela państwo radziec­
kie naukowcom i studentom — 
m. in. w postaci stypendiów 
dla studiującej młodzieży, ta­
nich i doskonale opracowa­
nych podręczników itp. Jeden 
z uczonych, wybitny chemik, 
oświadczył, że jego książka — 
która w USA rozeszła się w 
niewielkim nakładzie i koszto 
wała 30 dolarów, przetłumaczo 
na na język rosyjski, uzyskała 
w Związku Radzieckim daleko 
większy nakład i sprzedawana 
była po cenie, odpowiadającej 
3 dolarom, 50 centom.

Uczeni - politykami
KI a zakończenie swych wy- 
' powiedzi, wielu, indago­

wanych przez „New York Ti­
mes”, zwróciło uwagę na dużą 
liczbę uczonych, zasiadających 
w Radzie Najwyższej Związ­
ku Radzieckiego i biorących 
udział w XXI Zjeździe KPZR.

Wypowiedzi amerykańskich 
uczonych zajęły czołowe stro­
nice kilku kolejnych numerów 
„New York Times” i zostały 
przedrukowane w wielu gaze­
tach zachodnio-europejskich, 
m. in. w zachodnioniemieckim 
dzienniku „Die Welt”. Świad­
czy to o wzrastającym zainte­
resowaniu światowej opinii pu 
blicznej postępami i osiągnię­
ciami nauki radzieckiej.

Opr.; M, J.
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Tylko dla kobiet

Bądź kociakiem swego męża...
Rozmowa z kosmeiologiem Heleną Brzezińską

— Pragniemy dziś dać 
naszym Czytelniczkom kil 
ka generalnych wskazó­
wek, jak powinno się ra­
cjonalnie pielęgnować uro 
dę. Jakie środki zaleca 
Pani?

— Przede wszystkim nie 
wolno rozpoczynać pielęgnacji 
twarzy i ciała bez uprzednie­
go zasięgnięcia porady u der­
matologa. Nikt nie potrafi 
sam określić, jaki ma rodzaj 
skóry i jakie ona kryje defek­
ty. Zdarza się nader często, że 
zmiany powierzchowne na 
skórze, jak np. żółte plamy 
lub jakieś inne wykwity mają 
bardzo poważne podłoże. Nie 
zdając sobie z tego sprawy, 
zaopatrujemy się w jakiś „nor 
malny” krem, według zalece-

Przestępslwa 
młodzieży 
tematem badań

Problem przestępczości nie­
letnich wzięli na warsztat na­
ukowcy z Instytutu Nauk Praw 
nych PAN pod kierownictwem 
prof. Batawii. Naukowcy zaję­
li się środowiskiem rodzinnym 
nieletnich przestępców, gdzie 
tkwią praprzyczyny wykoleja­
nia się młodzieży. Badania o- 
bejmują dokładną charaktery­
stykę młodocianych przestęp­
ców. rodzaj przestępstw naj­
częściej popełnianych — ich 
powtarzalność itd. Materiały 
do tej pracy zbierano w ciągu 
kilku lat. Wiek nieletnich (by­
ło ich 50, z czego 42 chłop­
ców) wahał się w momencie 
rozpoczęcia badań od 10 do 17 
lat. Śledzono ich losy w ciągu 
kilku lat. W innej grupie ba­
dano przez kilka lat 100 nie­
letnich (w tym 81 chłopców) 
zwolnionych z zakładów po­
prawczych.

W specjalnej publikacji po­
stuluje się więc wyeliminowa­
nie represji z sądownictwa dla 
nieletnich i oparcie jego na 
przesłankach wychowawczych, 
co zakłada m. in. dokształca­
nie sędziów dla nieletnich w 
dziedzinie psychologii i psy­
chopatologii oraz reorganiza­
cję zakładów dla nieletnich j 
przestępców. (API)

TACY JESTEŚMY---- ----------- -------------------

Trzy obrazki
KOBIETA — LA FEMME!

Była mała, chuda i rozczo­
chrana, wściekłość wyziera­
jąca z jej oczu nieomal za­
bijała, Klęła, pomstowała i 
wykrzykiwała pretensje do 
ludzi i świata, a przede 
wszystkim do kontrolera, bo 
jechała, tramwajem i nie mia 
ta biletu. Awanturowała się 
na trasie kilku przystanków. 
Ona była, niewinna, bo tylko 
zapomniała wykupić bilet. 

» Winien był kontroler ten po- 
) dły człowiek, który czepia, się 

nie wiedzieć czego i chce na 
i niej zarobić 10 zł. Ale niedo- 

czekanie jego. „Ty chamie ja 
kiś, jak cię zaraz kopnę..."

I Kobiety nie bij nawet 
kwiatem.

ZGORSZENIE
Znali się i przyjaźnili za. 

młodu, a potem los ich roz­
dzielił na kilkanaście lat. 
Tymczasem on się rozwiódł,

Ruiny miasta 
na dnie
Morza Czarnego

Uczeni radzieccy odkryli na dnie 
Morza Czarnego w zatoce Suchu-( 
ml ruiny miasta, które — ich zda-j 
sieni — istniało 3 tysiące lat te-1 
mu.

Prawdopodobnie jest to słynne 
miasto Dioscurie, założone w VI 
wieku p. n. e. przez kupców i Mi- 
letu, którzy prowadzili handel z« 
narodami kaukaskimi.

Przedmioty znalezione przez ar-| 
cheologów — płyty ceramicznej 
rzeźby itd. potwierdzają, że ruiny] 
miasta pochodzą z wymienionego^ 
okresu. (PAP) l. 

nia sprzedawczyni w sklepie 
mydlarskim czy nawet w per­
fumerii, a krem ten zamiast 
pomagać ogromnie szkodzi. 
Jakaś na oko zupełnie niewin­
na, mała zapadająca się 
w głąb plamka, może być zło­
śliwym nowotworem skóry, a 
tymczasem w takich wypad­
kach — wiem z własnej prze­
szło trzydziestoletniej prakty­
ki — kobiety często szukają... 
środków złuszczających.

Dobór kosmetyków jest nie­
zwykle ważną sprawą dla 
zdrowia i urody. Nie wolno 
ich kupować i sprzedawać jak 
rogaliki czy bułki. Podkre­
ślam to ze szczególną mocą. 
Stosowanie kosmetyków nie 
może przynieść żadnej trwałej 
poprawy w wyglądzie ze­
wnętrznym, jeśli organizm ma 
jakieś odchylenia od normy.

Każda rzetelna kosmetycz­
ka nim przystępuje do jakie­
goś zabiegu upiększającego 
przeprowadza wywiad z pa­
cjentką: jakie ma ciśnienie, 
czy nie choruje na tarczycę, 
gruźlicę, wątrobę, cukrzycę 
itp. Dopiero po uzyskaniu tych 
informacji może udzielić po­
rady, gdyż wie, co w danym 
konkretnym przypadku wol­
no. a czego nie wolno.

Środki kosmetyczne należy 
stosować świadomie, a nie 
dlatego, że koleżance porno, 
gło. Co jednemu pomaga mo­
że drugiemu przynieść niepo­
wetowaną szkodę. Większość 
defektów skóry ma swe źró­
dło w schorzeniach lub niepra 
widłowym funkcjonowaniu 
organizmu i dlatego należy do 
pielęgnacji skóry podejść z 
dużą ostrożnością.

— A zatem jest Pani, że 
tak to nazwę, zwolennicz­
ką wyłącznie kosmetyki 
leczniczej? Czy dobrze 
zrozumiałam?

— Niezupełnie. Gorąco zale­
cam kosmetykę upiększającą, 
ale tylko jako dopełnienie le­
czniczej. Młody i ładny wy­
gląd przysparza kobiecie du­
żo radości, daje jej większą 
pewność siebie i otwiera 
przed nią w każdej dziedzinie 
życia więcej szans. Do prze­
szłości, na szczęście, należą 
już czasy, kiedy kobiety uży­
wające kosmetyków były u- 

ona owdowiała, oboje mieli 
dorastające dzieci. Spotkali 
się niedawno i postanowili 
połączyć swe rozbite życia, 
wspólnymi siłami dzieci wy- 
kierować na ludzi. Zamiesz­
kali razem liczną gromadką. 
Kiedyś odwiedził ich ksiądz 
w trosce o d.usze parafian 
wizytujący różne rodziny. 
Nanominał, przestrzegał i po 
tępiał taki związek. Jakże 
to tak? Zgorszenie, zły przy­
kład dla dzieci, i co to za 
życie bez błogosławieństwa 
Bożego? Trzeba zerwać z 
grzechem, rozejść się, zamie­
szkać osobno. A na parterze 
w tym samym domu sąsiad 
jak zwykle odprawiał swe 
pijane godzinki. Bił żonę i 
dzieci. Ale on miał ślub ko­
ścielny.

POEMACIK
PEDAGOGICZNY

Powiedzenie „nauczyciel 
lubi dzieci" byłoby chyba 
takim samym „odkryciem { 
Ameryki" jak stwierdzenie, i 
że śnieg jest biały a woda ' 
mokra. A jednak? Jest taki ‘ 
nauczyciel, który właśnie ] 
dzieci cudzych nie lubi. Nie } 
lubi, bo wyrzuca je z po- } 
dwórza domu po prostu na ( 
ulicę. A bywa ich tam naj- j 
wyżej dwoje lub troje w i 
wieku 3—5 lat. Zęby przypad ( 
kiem nie zniszczyły mu nie- ( 
ruchomości albo samochodu, i 
którego dlaczegoś nie w pro- f 
wadza do garażu. Prym w < 
wyrzucaniu dzieci na. jezd- ( 
nię wiedzie matka nauczy­
ciela. Szarpie je za rączki i 
wypędza za furtkę. Nauczy­
ciel patrzy na. to i nie rea­
guje. Bo bardzo kocha ma­
musię. Haes 

ważane za niemoralne. Sama 
niedawno słyszałam w koście­
le św. Barbary w Warszawie 
kazanie, w którym ksiądz na­
woływał kobiety do dbałości o 
urodę. Jeśli dobrze pamiętam, 
to ksiądz ten wrysnuł pod ko­
niec taki wniosek: jeśli ty, 
ślubna żono nie będziesz ko­
ciakiem dla swego mę­
ża — to on będzie sobie 
szukał kociaków wśród in­
nych kobiet.

— Cokolwiek chcemy 
zrobić dla pięknego wyglą 
du — należy najpierw po­
radzić się lekarza...

— Tak jest. Dbająca o swój 
wygląd kobieta chodzi przy­
najmniej jeden raz w ciągu 
roku do lekarza (nie licząc, 
oczywiście wypadków kiedy 
zachoruje) i cztery razy w 
ciągu roku do wykwalifiko­
wanej kosmetyczki. Czas już 
najwyższy, aby hasło: lekarze 
dla zdrowych przyjęło się w 
Polsce, tak jak przyjęte jest 
we wszystkich cywilizowa­
nych krajach. Dobra kosme­
tyczka, znająca ogólny stan 
zdrowotny pacjentki, korzysta 
jąc z naszych, polskich ko­
smetyków (chwalą je sobie 
bardzo liczne cudzoziemki 
przebywające w Polsce) po­
trafi każdej kobiecie pomóc, 
w zachowaniu młodości i uro- 
dy.

—- Nie mówiłyśmy nic o 
higienie?

— Ależ, to fundamentalne za 
łożenie przyjęłyśmy milcząco. 
Bez higieny nie ma co mówić 
o pielęgnacji urody.

Rozmawiała:

Maria Błaszczyk

-

Czekam na miejsce w przedszkolu 
Fot. ,Głos-

Kj a lśniących półkach pod ścianami 
siedzą w kilku rzędach lalki — du­

że, średnie i małe, kulą się z zimna 
pucułowate naguski. Ich niewiele wię­
ksze „mamy” śpią teraz na leżakach, 
odpoczywają po smakowitym obie- 
dzie, po trudach wielkiego prania. Ju­
tro będzie prasowanie i ubieranie 
„dzieci”.

Taki obrazek zastałam w „domku 
dla krasnoludków”, w doskonale pro­
wadzonym lecz miniaturowym i cias­
nym przedszkolu nr 57 Zakładów im. 
Komuny Paryskiej, dysponującym (w 
baraku) dwoma oddziałami grupują­
cymi 82 dzieci. Powinny ich mieć nie 
więcej niż 60 — dla dobra małych pod­
opiecznych i pracy pedagogicznej.

POTRZEBA — 
MATKĄ WYNALAZKÓW

D rak nam przedszkoli, więc te, które 
a istnieją, dokonują cudów, aby jak 
a najwięcej dzieci pomieścić. Jeszcze 
a trochę, a ściany budynków zaczną się 
a chyba rozstępować! W tym roku wspo- 

mnianemu wyżej przedszkolu ubyło 18 
I dzieci, ale w ostatnich miesiącach 

zgłoszono 180 nowych (!), a przyjęto 
— 23. Kierowniczka, energiczna p. Sa- 
kwowa walczy jak może o rozbudowę 
swojej placówki. I m o ż n a b y ją pou ię 
kszyć o dalsze niezbędne 2 oddziały, bo 
Zakłady stać ńa to. Stać je bardziej, 

/ niż właidze miejskie, mające w każdej 
/ nieomal dziedzinie tysiące dzidr do ła- 
/ tania. Zakłady jednak się nie kwapią, 
/ podobnie jak większość dużych zakła- 
/ dów produkcyjnych (na przykład Go- 
/ piana) lub handel (przede wszystkim 
f PSS i MHD). A przecież handel za-

trudnią poważne ilości kobiet, które 
prędzej czy później stają przed proble­
mem: gdzie pozostawić dziecko, by 
wydajnie i spokojnie pracować. Jak 
grzyby po deszczu wyrastają nowe 
domki. Powstają i rosną nowe osiedla, 
w których nie planuje się jednak żłob­
ków i przedszkoli, placówek usługo­
wych. Cóż więc dziwnego, że w sierp­
niu i wrześniu br., wiele setek poszu­
kujących opieki dla dzieci matek ode­
szło od drzwi przedszkoli z kwitkiem, 
a nierzadko i z... płaczem?

Referat Przedszkoli Prezydium RN 
m. Poznania nie posiada, niestety, mo­
cy cudotwórczych. Mamy w naszym 
mieście 82 przedszkola, w tym 57 pań­
stwowych i zakładowych, 25 prowadzo­
nych przez „Caritas”. We wszystkich 
mieści się 5680 dzieci. W bież, roku po­
większono ilość miejsc o 240, tworząc 
8 nowych grup przedszkolnych. Tych 
240 nowych miejsc utworzono, pogar­
szając już istniejącym placówkom wa­
runki ogólne, metodą zagęszczania i 
nie budując ani jednego nowego przed­
szkola. Ale niedobra ta metoda i krót- 
kodystansowa, bo ilość dzieci wzrasta 
u nas co roku.

DBOR planuje obecnie budowę trzech 
przedszkoli: na Jeżycach (osiedle przy 
pętli), przy Al. Hetmańskiej i przy ul. 
Cześnikowej na prunwaldzie. Projek­
towane placówki poprawią nieco sy­
tuację, lecz zanim to nastąpi, władze 
miejskie muszą codziennie dowozić

Dobry choć nieco histeryczny
nowy

Pomysł filmu, którego ak­
cja rozgrywa się niemal 
wyłącznie w pomieszczę 

niach wagonu sypialnego — to 
pomysł mocno ryzykowny. Fil 
mówcy unikają tego rodzaju 
zacieśnień, które ograniczają 
nie tylko możliwości zdjęcio­
we, lecz — co gorsza — grożą 
monotonią. Pamiętam tylko 
jeden wybitny film, którego 
akcja rozgrywała się w równie 
ciasnym wnętrzu: „Potępień­
ców” Clementa. Jerzy Kawale 
rowie^, twórca nowego polskie 
go filmu „Pociąg”, wyszedł 
ziyycięską ręką z wielorakich 
trudności. Stworzył film na 
dobrym, europejskim pozio­
mie. Świadczy o tym zaszczyt 
na nagroda, uzyskana na ostat 
nim festiwalu w Wenecji — 
właśnie za technikę realizacji 
i zdjęć.

Film Clementa nie nażył dzięki 
kondensacji dramatycznej i dro­
biazgowo przemyślanej akcji. 
Ale tam sytuacja była wyjątkowa 
(grupa ludzi opuszcza hitlerowskie 
Niemcy w chwili ich upadku), tu 
taj jest jak najbardziej potoczna 
(przypadkowi podróżni spotykają 
się w wagonie sypialnym, jadą- 
cym na Hel). Z tej różnicy wyni­
kała konieczność skupienia uwagi 
nie tylko na głównych postaciach 
filmu, lecz również na drugopla­
nowych. Kawalerowicz wybrał 
chyba jedyną metodę: podkreślił 
ich indywidualność, a jednocześnie 
przeciętność, a nawet banalność 
typowych sytuacji w pociągu.

Niemal każdy z podróżnych 
jest bohaterem swej własnej, 
krótkiej historii, pokazanej w 
olbrzymim skrócie, lecz zaw­
sze w jakiś sposób zamkniętej 
i opatrzonej w pointę. Reży­

ser nie zapomniał o żadnym z 
nich: młoda dziewczyna i ma­
rynarz siedzący na korytarzu, 
wiodący ów zadziwiający, ale 
jakże typowy flirt bez słów, 
wychodzą z pociągu już razem

młoda para, którą widzimy 
wsiadającą do wagonu, przy­
pomina się nam dopiero na 
końcu, kiedy okazuje się, że... 
zaspała; podróżny, który nie 
może spać w wagonie, zasypia 
na korytarzu. Wszystkie te dal 
szoplanowe historyjki nie ma 
ją bezpośredniego związku z 
główną akcją, ale zazębiając 
się z nią i przeplatając wza­
jemnie ze sobą, tworzą coś 
więcej niż tło: spełniają mia­
nowicie, funkcję dramaturgicz 
ną, są odpowiednikiem głów­
nego wątku, w jakiś sposób 
uzupełniają go i wzbogacają.

Akcja główna filmu rozgry 
wa się między dwojgiem mło­
dych ludzi, których przypadek 
styka na okres jednej nocy. 
On — młody lekarz (Leon 
Niemczyk), któremu umarła 
pacjentka, ona (Lucyna Win­
nicka) — przeżywająca nie­
szczęśliwą miłość. Oboje pra­
gną samotności i oboje — zgo 
dnie z sytuacją w przepełnio­
nym pociągu — nie mogą być 
samotni. Ich konflikty odsła­
niają się przed widzem stop­
niowo, są przerywane biegiem 
wydarzeń (poszukiwanie mor­
dercy), tak, że dopiero pod ko 
nieć wyjaśniają się sprawy, 
których z początku widz nie 
rozumie w pełni. Ten sposób 
rozwijania głównej akcji, ty­
powy dla powieści kryminal­
nych, przebiega na płaszczyź­
nie psychologicznej. Odniosłem 
jednak wrażenie, że sensacyj- 
ność sprawy mordercy usuwa 
nieco w cień wątek psycholo­
giczny, a w dodatku ta strona

w

polski „Pociąg“

Reżyser potrafił znakomicie scharakteryzować drugopla­
nowe sylwetki podróżnych (z lewej — Machowski z pra­
wej — Zintel).

jest uboższa od obyczajowej. 
Że niektóre węzłowe sytuacje 
psychologiczne zostały odma­
lowane z ekspresjo — przesa­
dą.

Nie mogę np. zrozumieć, dla 
czego Marta (Winnicka) policz 
kuje swego towarzysza podró 
źy. Fakt, że Staszek (Cybulski) 
nazwał ją przed chwilą dziw­
ką, nie usprawiedliwia chyba 
tego rodzaju odruchu u kobie­
ty, która wyglądała raczej na 
subtelną i opanowaną. Nie 
chciałbym być źle zrozumia­

ny: nie chodzi mi o samą re­
akcję, lecz o sposób w jaki zo 
stała ukazana. Nie wiem skąd 
bierze się u nas upór kobiet 
w policzkowaniu mężczyzn 
wtedy, kiedy mają zostać ich 
kochankami. To samo było w 
„Ostatnim dniu lata”, a także 
w znakomitym filmie „Lecą 
żurawie”. Czyżby był to rze­
czywiście jakiś charaktery­
styczny odruch Polek, a właś 
ciwie Słowianek? Nie wiem. 
W każdym razie scena ta mnie 
nieco zmęczyła i z niepokojem 
myślę o dalszych naszych fil­
mach psychologicznych.

Podobnie (to znaczy niedobrze) 
wypadku scena pościgu i osaczenia 
mordercy. Rozumiem, że Kawale 
rowicz chciał wreszcie wyjść w 
plener. Ale po co ten monumental 
ny ekspresjonizm, morderca miota 
jący się akurat na cmentarzu(!), 
ponura zaciętość podróżnych? To 
wszystko mogło być — ale w zu­
pełnie innym filmie.

Film jednak jest dobry. Nie­
mal cała obsada gra znakomi­
cie, bez gierek, bez stereoty­
pów. Operator zasłużył na du 
że uznanie — a nie miał łat­
wej pracy. Słowem „Pociąg” 
można polecić z czystym su­
mieniem.

JANUSZ BINIEKDziś w przedszkolu
dzieci autobusami do przedszkola „Le- 
chii” — na Zawady, na Dębiec i na Ła­
wicę.

ZŁU MOŻNA ZARADZIĆ

KI ie ulega wątpliwości, że dopóki jakieś 
• moce nie zaktywizują zakładów 
pracy w kierunku budowy’ przedszkoli 
— wiele setek dzieci poznańskich tylko 
przez szyby będzie mogło zaglądać do 
wymarzonych „raików dziecięcych”, 
którymi są w pewnym sensie nasze 
przedszkola, a setkom matek troska 
o pozbawione opieki dzieci, długo jesz­
cze będzie spędzała sen z powiek. Lecz 
żadna sprawa nie jest beznadziejna, 
jeżeli zło można umniejszyć. Leży to 
w mocy poszczególnych zakładów pra­
cy, jeśli z sercem zabiorą się do za­
gadnienia ich kierownicy, racty zakła­
dowe i organizacje partyjne. Na to li­
czą wszystkie czynniki zainteresowane 
sprawą przedszkoli, lecz nic będące w 
stanie we własnym zakresie sprawy 
rozwiązać.

NAJWAŻNIEJSZA — 
SPRAWIEDLIWOŚĆ

Gdy małą ilość mieszkań lub miejsc 
w przedszkolach trzeba rozdzielić 

pomiędzy wielu potrzebujących — n*' 
czelnym zadaniem staje się dokonanie 
sprawiedliwego podziału. Do przed­
szkoli należy przyjmować przede wszy­
stkim dzieci matek lub ojców (i tacy 
się zdarzają) samotnych, dzieci obojg
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Gigantomania 1937
Zacznijmy od wiadomości, ogłoszonej w 1941 roku przez 

londyński „Dziennik Polski”. Przedwojenny minister skar­
bu i wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski dostarczał m. in. 
pieniędzy na budowę przemysłu zbrojeniowego, prowadzoną 
bezpośrednio przez Ministerstwo Spraw Wojskowych. 
MS Wojskowych nie udzielało mu jednak informacji, jakie 
zakłady i gdzie za uzyskane sumy będą budowane. Była to 
bowiem „tajemnica wojskowa”. Pewnego jednak dnia do 
gabinetu wicepremiera wszedł sekretarz zaanonsował, dość 
zresztą zdziwiony.

— Przybyła, delegacja miasta Mielca z prośbą o kredyty 
w związku z jakimś rzekomym budowaniem w tej miejsco­
wości — wytwórni samolotów.

wet w bardzo drobnych i ma 
ło istotnych szczegółach. Tak 
na przykład było z najcięż­
szym karabinem maszyno­
wym 20 mm. przeznaczonym 
zarówno do zwalczania czoł­
gów, samolotów, jak i umoc 
nień przeciwnika, a więc uni 
wersalnym. Ta doskonała 
broń przeszła wiele przeró­
bek i poprawek, z czego o-
gromną ilość drobnych i

— Samolotów, mówi pan? 
Kwiatkowski. — To pięknie 
o lokalizacji tej fabryki.

— z humorem powiedział 
nareszcie dowiedziałem się

DWA WARIANTY
Gdy w początkach 1936 ro­

ku nowy Generalny Inspektor 
Sił Zbrojnych gen. Smigły- 
Rydz przyjął opracowany 
przez Sztab Główny plan roz 
•woju sił zbrojnych, wykona­
nie jego wymagało równocze 
śnie poważnej rozbudowy 
przemysłu obronnego. Najwyż 
sze czynniki wojskowe stanę 
ły wtedy przed dwoma alter 
natywami: albo rozpocząć od 
realizacji planu minimum, 
który przewidywał w pierw­
szym rzucie budowę i rozbu­
dowę tylko niektórych rodzą 
jów uzbrojenia, np. samolo­
tów ,broni pancernej i prze 
ciwlotniczej albo też od razu 
przystąpić do wykonania pla 
nu maksimum, czyli budowy

śkimi jednotorowymi liniami 
kolejowymi.

BŁĘDNE
Jak wielu 

dy obronne

ZAŁOŻENIA 
dowodziło, wzglę 
nie zmuszały do

przemysłu pokrywającego
wszystkie w zasadzie potrzeby 
armii i w wypadku wojny 
uniezależniającego wojsko od 
dostaw z zagranicy. Gdyby 
zatwierdzono pierwszy wa­
riant stawało się konieczne 
importowanie przez kilka naj 
bliższych lat licznych rodza­
jów uzbrojenia; drugi nato­
miast wariant, który pozwa­
lał zlikwidować import, wy­
magał zarówno większych wy 
datków jak też i dłuższego 
okresu realizacji.

Generalny Inspektor wycho­
dząc z założenia, że przed ro
kiem 
f lik tu 
źli wy, 
riant

1942—43 wybuch kon- 
zbrojnego jest niemo- 
zdecydował się na wa 

drugi.
W wyniku tego planu peł­

nej i wielokierunkowej roz­
budowy przemysłu zbrojenio
wego 
tzw.

ustalono lokalizację
Centralnego Okręgu

Przemysłowego. Przyjęto tu 
założenie, iż musi on być u- 
mieszczony odpowiednio da­
leko od granic wschodniej i za 
chodniej. W rezultacie rejon 
COP objął obszar Rzeszow- 
szczyzny, południowo-zachod 
niej Lubelszczyzny i początko 
wo, części Kielecczyzny. Był 
to obszar niesłychanie ubogi 
w sieć komunikacyjną, pozba 
wiony praktycznie kontaktu 
z większymi centrami ener­
getyki, bez przemysłu, rozpo 
rządzający tylko dwiema kiep

koncentrowania całego niemal 
przemysłu obronnego w jed­
nym miejscu. Było tp zresz­
tą niebezpieczne.

Nietrafnym założeniem oka 
zała się też równoczesna roz 
budowa przemysłu obronne­
go we wszystkich dziedzi­
nach. Rozważmy to na przy­
kładzie fabryk lotniczych. Po 
za modernizacją i rozbudową 
innych zakładów, plan prze­
widywał wybudowanie fabry 
ki płatowców w Mielcu i sil 
ników lotniczych w pobli­
skim Rzeszowie (jak wiado­
mo, przed wojną produkowa 
liśmy świetne płatowce, nie 
bardzo natomiast radziliśmy 
sobie z silnikami). W rezul­
tacie w chwili wybuchu 'woj 
ny obie te fabryki dopiero 
rozpoczynały produkcję—i wy 
dane na ich budowę ciężkie 
miliony złotych nie przyczy­
niły się do wzrostu siły pol­
skiej armii. Gdyby natomiast 
od razu przyjąć koncepcję 
budowy tylko fabryki miele­
ckiej, zaś silniki do polskich 
płatowców sprowadzać np. z 
Francji, to rozpoczęłaby ona 
produkcję już w połowie 1938 
roku, a do wybuchu wojny 
wyprodukowała co najmniej 
600—800 nowoczesnych my­
śliwców. Przypomnijmy tutaj, 
że w 1940 r. RAF wygrał bi­
twę o Wielką Brytanię rozpo 
rządzając tylko 500 myśliw­
cami.

Innym błędnym założeniem 
było przyjęcie zasady samo­
wystarczalności. a nawet do- 
chodowości polskiego przemy 
słu zbrojeniowego. Zasada ta 
spowodowała to, że znaczna 
część produkcji niektórych fa 
bryk szła po prostu na eks­
port.

Ostatnią wreszcie teorią, 
która nie zdała egzaminu, by 
ło dążenie do produkcji wy­
łącznie broni na najwyższym 
poziomie światowym. W re­
zultacie fabryki zajęte były 
w znacznej mierze budową 
coraz to nowych prototypów 
i ciągłym ulepszaniem ich nawielkie pranie

rodziców pracujących całkowicie
pozbawione opieki, a także dzieci lu­
dzi znajdujących się rzeczywiście w 
najtrudniejszych warunkach material­
nych i mieszkaniowych. Czy tak się 
dzieje istotnie? Na pozór — tak. Ale 
każda sieć posiada oczka, przez które 
coś przecieka. Tak też jest z rekruta­
cją dzieci do przedszkoli. Odsiew kan­
dydatów jest znaczny z konieczności, 
®le czy przyjmowani są w; istocie naj­
bardziej potrzebujący?

Na to pytanie nikt nie jest w stanie 
odpowiedzieć miarodajnie. Ani władze 
miejskie, ani działające przy przed­
szkolach komisje społeczne, dokonujące 
selekcji zgłoszeń. Bo...

I UDZIE SĄ CZĘSTO NIEUCZCIWI...

ierują się też najchętniej własnymi 
tylko interesami, własną korzyścią 

óo której dążą nieraz nawet po tak 
zwanych trupach. Więc po prostu 
Oszukują, że nazwę rzecz po imie- 
niu. W karcie zgłoszenia dziecka usi- 
^ują na przykład podawać najniższe 
kwoty zarobków (z zasady bez docho­
dów dodatkowych), skrzętnie ukrywa­
ją posiadane ciocie, babcie czy gospo- 
sfc, które mogłyby dzieci dopilnować 
w czasie nieobecności rodziców’. Więcej 
nąwet. Zdarzają się wypadki, że matki 
pje Pracują, a dostarczają jednak ja­
kichś magicznych zaświadczeń pracy

chorobowych. I żadne władze nie

k tycznie 
zultacie 
poczęta 
ku i to 
rą,

nieistotnych. W 
produkcja została 
dopiero w 1939 
nawet nie pełną

pra

roz- 
ro-
pa-

Krzysztof Adamski
Andrzej Czarski

Zgubione listy
hr. Alfreda Potockiego

Wydane niedawno w Londynie pamiętniki hra­
biego Alfreda Potockiego pod szumnym i preten­
sjonalnym tytułem ,,Pan na Łańcucie” („Master 
of Łańcut”) znalazły echo również na łamach pra­
sy radzieckiej. Omawiając je pisarz radziecki 
W. Bielajew podaje interesujące wiadomości 
o listach Potockiego, pisanych do ks. Jerzego Lu­
bomirskiego, które znalazły się w ręku autora
to 1939 r. Oto co pisze

„Nie mam zaszczytu być 
znajomym jaśnie pana Alfre 
da Potockiego, tym niemniej 
znam go zaocznie od dawna. 
A nawet więcej. Przed dwu­
dziestu laty popełniłem nie­
takt wobec jego dostojnej o- 
soby. Wraz z brygadą lenin- 
gradzkich pisarzy, w jesieni 
1939 roku, znalazłem się w 
Białymstoku, z którego dopie 
ro co ustąpiły wojska nie­
mieckie. Pokazywano nam po 
kój w hotelu Ritza, gdzie na 
kilka dni przed naszym przy 
byciem nocował Hermann 
Góring, oglądaliśmy pałac 
Branickich, dokąd przedtem 
chciwie zaglądał w poszuki­
waniu obrazów i innych rary 
tasów ten opasły zausznik 
Hitlera.

Właśnie wówczas, 20 lat te­
mu, wT jednym z domów Bia 
łegostoku wpadła mi w ręce 
przewiązana błękitną wstążką 
paczka listów z hrabiowską 
koroną na kopertach. Listy 
te otrzymane akurat w prze­
dedniu wybuchu wojny od hr. 
Alfreda Potockiego, zgubił u 
cickając z Niemcami książę 
Jerzy Lubomirski. Nie wy­
pada, bez względu na okolicz­
ności, czytać cudze listy. 
Lecz tym razem zlekceważy­
liśmy tę zasadę. Znane nam 
od dzieciństwa z powieści hi 
storycznych znienawidzone na 
zwiska nadawcy i adresata, 
wzmogły naszą ciekawość.

są w stanie stwierdzić faktycznej sy­
tuacji każdej rodziny, gdyż trzeba by 
w tym celu zatrudnić cały aparat. Na 
ogół w wykrywaniu nadużyć dopoma­
ga jedynie przypadek, lecz nie da się 
w ten sposób wykryć wszystkich. Ale 
„wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi”. Toteż 
Referat Przedszkoli prosi wręcz o do­
starczanie danych o ludziach, których 
dzieci korżystają z przedszkoli, acz­
kolwiek sytuacja życiowa i materialna 
w rzeczywistości wcale ich do tego nie 
upoważnia. Nieuczciw_ość rodziców 
przejawia się także w tym, że posyłają 
dziecko do przeoszkola, chociaż jest 
niezupełnie zdrowe lub gdy jego ro­
dzeństwo choruje na choroby zakaźne 
— nie troszcząc się wcale o inne dzie­
ci. Tak wybuchają epidemie i docho­
dzi do zamykania całych przedszkoli. 
Kiedy wreszcie ludzie przestaną sto­
sować wobec siebie wilcze raczej me­
tody. , .

Odrębna sprawa, to zagadnienie za­
płaty. ‘ Jeżeli oboje rodzice zarabiają 
łącznie od 2.391 do 2.850 zł płacą 
7A dziecko w przedszkolu 60 zł mie- 
sięcznie, jeżeli ponad 2.850 - 75 zł. 
Słuszna jest z pewnością niska zapłata 
przy niskich zarobkach rodziców, ale 
dlaczego ludzie zupełnie dobrze sy­
tuowani nic mają pokrywać pełnych 
kosztów utrzymania swojego dziecka, 
dlaczego ma do tego dokładać Pan- 
stwo? Są jednak liczne znaki, że ta 
sprawa zostanie wreszcie rozsądnie 
i sprawiedliwie uregulowana.

W. Biela jew:

Chcieliśmy się 
co myślała, czym 
mi problemami

dowiedzieć, 
żyła, jaki- 
duch owymi

interesowała się w przededniu
tragedii narodu 
od dzieciństwa 
w pawie pióra, 
kracja, która z

polskiego, już 
przystrajana 

polska arysto 
mleka matki

wyssała pychę. Zdumiewająco 
dziwne wrażenie wywarła ta 
korespondencja!

Wypełnione opisami proszo 
nych obiadów, skandaliczny­
mi szczegółami z życia towa 
rzyskiego, m. in. opowiada­
niami o tym, jaki to luksu­
sowy zamek wywiózł do Ame 
ryki z Hiszpanii król praso­
wy Hearst, który podejmował 
hr. Alfreda za oceanem, listy 
te były pisane przez człowie
ka, 
uszy 
kiej 
ni a

który umyślnie zatkał 
watą wT przededniu wiel 
burzy dziejowej. Ani cie 
rozmyślań, ani na jotę

troski o losy narodu. Całko­
wita obojętność na wszystko, 
co się dzieje na świecie, tył 
ko swoje wysubtelnione, wy-
delikacone ja. „i 
mowano”, „mnie 
no”, „siedziałem 
ny”... „Hearst 
uścisnął mi na 
dłoń”.

,Mnie podej- 
zaznajomio- 
obok hrabi - 
dwukrotnie 

. pożegnanie

Czemu się zresztą dziwić, 
czego można wymagać od zde 
generowanego hrabiego? Lu­
dzie, podobni do Potockiego 
żyją nadzieją, że tylko oni 
mogą rządzić Polską. Na se-

POCHWAŁA
KI a zakończenie słów kilka o przed- 
* szkolu nr 79 przekazanym miastu 

przez Zakłady Graficzne im. M. Ka-
sprzaka - 
kuję...

Piękne 
wspaniale

innym, zakładom dedy-

to i okazałe przedszkole, 
wyposażone, z idealnym

„wybiegiem”, z ogródkiem warzyw­
nym. Istnieje ono drugi rok dopiero, 
lecz jest, równie dobrze prowadzone
jak poprzednio opisywane, 
oddziały, ale ze zgłoszonych 
dzieci można było przyjąć 
O tym przedszkolu można 
powiedzieć, że projektowała

Posiada 3' 
w br. 150 
tylko 12. 
naprawdę 
je wróżka

z bajki przy walnym współudziale 
Dziadka Mikołaja. Są tam wszelkie
pomieszczenia urządzenia, które
mogą być potrzebne dzieciom 
zdrowia, rozwoju umysłowego i 
ba wy.

Tam też widziałam imponujący,

dla 
za-

ko-
lorowy pociąg zrobiony ze zwykłych, 
pomalowanych skrzynek, do których 
dorobiono kółka i ławeczki. Rolę loko-
motywy 
beczułka 
skrzynek 
Do tego

spełnia z godnością pękata 
na kółkach, z dodatkiem 
i nieodzownych kominów, 

„prawdziwy” szlaban, sema-
for, bilety i — masa dziecięcej rado­
ści. Podziwiałam samochód z kłody z 
piękną kierownicą, żaglówkę z pnia z 
kolorowym żaglem. I jeszcze domek 
lalek i urządzenie sklepowe, różowe 
mebelki z desek — wszystko produkty 
ludzkiej pomysłowości „obleczone w 
ciało” sposobem gospodarczym. Wi­
docznie ukochanie dziecka może być 
także matką wynalazków.

Halina Sawicka

i

t4

*

*
*

* *
*

rio myślą, że powołają ich do 
siebie niewdzięczni i skrusze 
ni w Polsce chłopi i robotni­
cy. Lecz zanim to nastąpi mę 
czą się oni w nostalgii, źle 
czują się w innym klimacie 
i piszą pamiętniki. Książka, 
którą wydał w języku an­
gielskim ma na okładce po­
dobiznę autora... w stroju ka 
walera maltańskiego. Polski 
strój byłby widocznie za po­
spolity. — Az pospólstwem 
bratać się „nie uchodzi”.

H. Barański

Rozkład jazdy 
na... Marsa

Laureat międzynarodowej 
nagrody astronautycznej. wy­
bitny radziecki specjalista A- 
ry Szternfeld, w jednym ze 
swoich popularnych artyku­
łów podał „rozkład jazdy” dla
podróżujących
Marsa... W takim

z Ziemi na
,rozkładzie”

musiałyby być dłuższe przer­
wy — od kilku miesięcy do 
okresów półtorarocznych, kie­
dy takie przeloty w ogóle są 
niemożliwe.

Przyjmując, że sam lot — 
tam i z powrotem — musiałby 
trwać dwa lata, ekspedycja 
statku kosmicznego musialaby 
swój wehikuł przekazać na 
powierzchnię sztucznego sate-
lity Ziemi, 
leciałby w 
10-ton owa 
odlatując z

skąd dopiero od- 
kierunku Marsa, 
rakieta bowiem, 
satelity zabiera-

łaby 19,6 ton paliwa, nato­
miast lecąc bezpośrednio z 
Ziemi musiałaby zabrać 216 
ton. Odlot musiałby nastąpić 
punktualnie o północy.

Statek nasz minie Marsa lo­
tem eliptycznym, na przewidzia 
nej odległości, przy czym astro­
nauci będą mogli sfotografo­
wać powierzchnię planety, 
która ustawi się do zdjęcia, o- 
bracając się w tym czasie do­
okoła swej osi.

Po roku podróży w prze­
strzeni kosmicznej, siatek za- 
cznie z powrotem zbliżać się 
do orbity Marsa, przy czym 
szybkość jego będzie wzrastać. 
Przy powtórnym przecięciu 
orbity statek przejdzie z dala 
od planety. I — dokładnie po
dwu latach powróci na
Ziemię z tą samą szybkością, 
z jaką ją opuścił. W czasie 
swego Jotu równocześnie od­
będzie wędrówkę dookoła Słoń 
ca.

Cały lot odbędzie się po e- 
lipsie, gdyż przelot po torzc 
prostym jest niemożliwy na­
wet wówczas, kiedy Ziepiia 
znajduje się najbliżej Marsa, 
co następuje przeciętnie co 
15—17 lat. (Odległość między 
Ziemią a Marsem waha się 
między 55 a 400 milionami 
km). Lot w przestrzeni mię-
dzyplanetarnej wykrzywia
się” bowiem z powodu przy­
ciągania Słońca. (k)

ROSYJSKA PAMIĄTKA” 
Taki tytuł nosi nowy film 
znanego reżysera radziec­
kiego Grigorija Aleksandro 
wa. Tematem filmu jest 
podróż grupy cudzoziem­
ców przez Związek Radziec 
ki. W filmie grają znani 
artyści: Lubow Orłowa, 
Garin, Paweł Kadocznikow, 
Jelina Bystricka. Muzykę 
skomponował Tichon Chren 
nikow, autorem pieśni jest 
poeta Michał Swietłanow.

Na zdjęciu powyżej: Lu­
bow Orłowa w scenie na­
kręconej na lotnisku Wnu- 
kowo pod Moskwą.

Fot. - CAF

Podczas Jesiennych Tar­
gów Lipskich odbył się po­
kaz mody, który został na­
kręcony przez filmowców 
NRD Jedna z modelek 
(na zdjęciu) prezentowała 
płaszcz jesienny z wełny 
czesankowej. Kołnierz z 
klapami, szwy boczne cof­
nięte do tyłu.

Ameby 
najwytrzymalsze

Ciekawą tabelę opracowali 
uczeni, zajmujący’ się biologicz 
nym działaniem różnych da­
wek promieniowania na orga­
nizmy żywe. Ustalono miano­
wicie dawki (wT repach — jed 
nost kac h na - prom ie n iowaniał, 
które w ciągu 30 dni powodu­
ją śmierć przynajmniej 50 
proc, istot, poddanych napro­
mieniowaniu. Otóż — przy u- 
życiu promieni X — najmniej 
wytrzymałymi okazały się 
zwierzęta domowe: Świnia — 
275 repów, pies — 300—450 re­
pów, koza — 350 r. Wytrzymał 
sza jest mysz, która znosi daw 
kę 650 r„ małpa — do 500 r., 
szczury — do 970 r„ króliki —• 
do 825 r„ drób — do 1.000 re­
pów. Jeszcze wytrzymalsze są
jaszczurki (3.000 żóhwie
(1.500 r.). Najwyższą wytrzyma 
łość xvykazuje m. in. ameba —• 
100.000 repów.

...Dla porównania: człowiek 
wytrzymuje napromieniowanie 
tylko do 400—500 repów. (K)
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MECODHE^^E FOTO-rEM/\TV
prezentujemy

NIESIECHOWICE pod
Książem zapisano w roku 1405. 
W roku 1432 dziedzic Mirosław 
albo jego sym wymienił je na 
Witkowo. Od Niesiecha.

NADROZNO — niedaleko Po­
biedzisk. Był tu w r. 1407 mły­
narz, niejaki Bartosz. Dziś ko­
lonia gospodarstw. Nazwa od 
położenia nad drogą.

NICPON — wieś koło Kłoda­
wy w powiecie kolskim. Dodać 
trzeba, że powiat ten obfituje 
w wiele nazw charakterystycz­
nych, co świadczy o dużej fan-

przeciw. Czy 
dało?

Dzisiaj

przeszło 225 tysięcy osób.

Kazi-

Ss Oi

rys. H. Derwiefa CAF - fot. GiU

za zgromadziła wielką ilość 
publiczności. Recenzent mu

się re 
Haliny 
Impre-

zyczny „Głosu”

TYLKO SPOKOJ...
Dzika łania spokojnie pasie się wśród owiec.

W Poznaniu odbył 
cital fortepianowy 
Czerny-Stefańskiej.

NIE ZAWSZE MAMA
Tata - pingwin karmi małego 
mieszkańca Ogrodu Zoologicz­
nego w Bazylei. Mały pingwin 
urodził się 26 czerwca i jest 
pierwszym pingwinem antark 
tycznym, który wylągł się w 

Europie.

IlHfOm

tazji tamtejszych ziemian w 
czasach królewskich, kiedy to 
wzajemnie ścigali się w ilości 
zakładanych folwarków i wsi.

NIDOM — w powiecie gnie­
źnieńskim, liczy przeszło 720 
lat. Należy do tej grupy nazw 
co Radom, Strzegom, Łubom.

Wam nową serię miłych 
zdjęć — zwierząt, które każ 
dy kulturalny człowiek 
z wyki uważać za sw’ych 
przyjaciół. Oczywiście, nie 
bierzcie tego stwierdzenia 
zbyt dosłownie, bo zawsze 
to co innego mieć do czy­
nienia z łagodnym, sympa­
tycznym boćkiem niż — 
dwumiesięcznym chociażby 
(jak na jednej z naszych fo­
tografii) hipopotamem 
Fredziem...

Tak czy inaczej wszyscy 
chętnie oglądamy przedsta­
wicieli naszej i egzotycznej 
fauny, jeżeli nie w poznań­
skim ZOO, to w kinie lub 
na ilustracjach. Dlatego w 
tym numerze postanowili­
śmy Waszym — jak sądzi­
my — życzeniom, wyjść na-

nam się to u-

FREDZIO MA DWA MIESIĄCE 
Miody hipopotam, ulubieniec publiczności warszawskiego 

ZOO, kończy w dniu 16 września dwa miesiące.
CAF — fot. Dąbrowiecki

NA WYSPIE PTAKÓW
W rybackiej wsi Górki 

Wschodnie, położonej na 
wyspie leżącej między Bał­
tykiem a odnogą Martwej 
Wisły, mieści się jedyna w 
Polsce Stacja Ornitologicz­
na. Tędy wiedzie 
przelotów ptaków 
nocy na południe, 
nie obrączkuje się 

szlak 
z pół-
Rocz- 

tu po­
nad 20 tys. różnych pta­
ków, począwszy od bocia­
nów poprzez łabędzie, cza­
ple, bąki aż do najmniej­
szych — jaskółek i czyży­
ków.

Na zdjęciu: bociek, który 
wskutek uszkodzenia skrzy 
dła został zatrzymany na 
stacji aż do wyleczenia, 
szybko zaprzyjaźnił 
pieskiem.

caf — fot.

się

Kopeć

Wystawa przemysłu pol­
skiego w Moskwie cieszy się 
ogromnym powodzeniem. Do 
11 września obejrzało ją 

mierz Nowowiejski — pisze 
po koncercie, że z nazwi­
skiem Czerny - Stefańskiej 
związane są duże nadzieje 
na zbliżający się IV Między 
narodowy Konkurs Chopi­
nowski.

Piłkarskie derby Pozna­
nia rozegrane między ligo­
wymi drużynami Warty i 

Kolejarza zakończyły się re 
misem 2:2 (2:1). Bohaterem 
spotkania był bramkarz 
Warty — Krystkowiak, któ 
ry uchronił swą drużynę od 
przegranej. Dla Warty bram 
ki zdobyli: Skrzypniak i 
Smólski, a dla Kolejarza — 
Wojciechowski II.

Kopalnia „Karol” — Rudz 
kiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego — jako pi er 
wszą w przemyśle węglo­
wym wykonała 16 września 
1949 plan 3-letni, wydoby­
wając 1.857.450 ton węgla.

16 września rozpoczął się 
w Budapeszcie proces prze­
ciwko Bajkowi i współoskar 
żonym. Rozprawa wywołała 
olbrzymie zainteresowanie. 
Na sali znajduje się około 
100 korespondentów zagrani 
cznych i węgierskich.

NATURA, I TECHNIKA
Malowniczą i niezwykłą 

scenę sfotografowano na. 
jednej z szos szwajcar­
skich. Płochliwa kozica u- 
lokowała się pośrodku szo­
sy, lekceważąc sobie wido­
cznie nadjeżdżający samo­
chód.

Fot. — CAF

Zgadywania
Poziomo: 1. może być ludo­

wa; 2. dzielnica Poznania; 3. 
drużyna wioślarska; 4. biblij­
na królowa; 5. urlop; 6. sie­
lanka; 7. śmietanka towarzy­
ska; 8. gatunek drzewa i her­
baty; 9. może być rozrywko­
wy; 10. przeciwieństwo ataku; 
11. słynna stolica; 12. imię 
żeńskie; 13. imię znanego dy­
rygenta amerykańskiego Pola­
ka z pochodzenia; 14. może

Rozwiązanie 
zgadywanki 
geograficznej

Nagrody książkowe za nade­
słane trafne rozwiązania otrzy 
mu ją: z Poznania — Irena Ży- 
chowska ul. Kossaka 14/7, Jó­
zef Kozłowski ul. Dąbrowskie-
go 3 m. 5, 
ul. Szkolna 
— Ostrów, 
Buk Wlkp. 
pocztą.

Helena Kamińska 
18, Jacek Stępczak 
M. Brodkowska — 
Nagrody wyślemy 

(i)
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demonstracja... 
niezamężnych

Ponad 800 niezamężnych 
kobiet murzyńskich demon­
strowało przed magistratem 
w Lagos (Nigeria) domagając 
się obniżenia wysokości tzw. 
„wiana”, które uniemożliwia 
im zawarcie związku małżeń­
skiego. Według obowiązują­
cych w tym kraju przepisów, 
każda młoda kobieta, aby 
wyjść za mąż musi wnieść w 
posagu przyszłemu mężowi 
sumę wartości około 30 fun­
tów szterlingów. (PAP)
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Praeowmcy poszukiwani

Zakłady Mięsne w Gnieźnie zatrudnią natych­
miast asystenta kontraktacji bekonów na rejon 
b. gminy Kłecko. Wymagania: wykształcenie 
minimum 7 klas Szkoły Podstawowej i mieszka 
nie w rejonie pracy (mieszkania nie zapewnia 
się.) Pożądane jakiekolwiek przeszkolenie rol­
nicze lub praktyką._______ ______ K-7098
Krojczego do maszyn taśmowych, brygadzistki 
do konfekcji lekkiej z dyplomem czeladnika 
lub Technikum Odzieżowego zatrudni Krawiec­
ka Spółdzielnia Pracy „Pokó,j“ w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 88, barak nr 25. K7240
Dwóch pracowników samotnych do obory za­
trudni natychmiast Stacja Hodowli Roślin An­
toniny, Gospodarstwo Antoniny, Leszno, ul. 
Mickiewicza. Wynagrodzenie według Układu 
Zbiorowego Pracy dla pracowników rolnictwa. 
Mieszkanie i stołówka na miejscu. Zgłosze­
nia kierować na adres Gospodarstwa. K7244 
Głównego księgowego oraz inspektora finan­
sowo-księgowego przyjmie Przedsiębiorstwo 
Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch“ w 
Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9. K7268
Technik dentystyczny zaraz potrzebny do Pra­
cowni Ortodontycznej. Zgłoszenia Miejska Przy 
chodnia Specjalistyczna, Poznań, ul. Chudoby 9 
13 oiętro). Kadry. K-7180

' Dwóch księgowych na stanowisko kier. Sekcji 
kosztów i kosztowca przyjmiemy zaraz. Wyma­
gane wyższe wzgl. średnie wykształcenie ekono 
miczne i kilkuletnia praktyka zawodowa oraz 
dobra znajomość zagadnień przemysłu metalo 
wcgo. Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisem 
świadectw należy składać w Dziale Osobowym 
i Szkol. Za w. Poznańskiej Fabryki Wyrobów 
Emaliowanych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 
nr. 2, K-7182
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Lesznie, ul. Lipowa 40 42. Teł. 420 — przyjmie 
od dnia 1. 10. 1959 r. 1 technika budowlanego 
wzgl. inżyniera — na stanowisko z-cy kier. 
Grupy Robót w Kościanie. Wymagane 5 lat 
praktyki: 1 technika (specjał, wod.-kan. ewentl. 
elektryk) na stanowisko kier, robót instalacyj­
nych. Wymagane 2 lata praktyki; 1 technika 
budowlanego wzgl. inż. na stanowisko kier, 
budowy wzgl. kier, sekcji dokumentacji w 
Przedsiębiorstwie. Nadto przyjmuje się mura­
rzy. lastrikarzy i robotników niewykwalifiko­
wanych na rejon Leszno. Kościan i Wolsztyn. 
Warunki ołacy w/g Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie. K-7207

Gosposię dochodzącą 
przyjmie się od zaraz do 
rodziny lekarza. Poznań, 
Szamotulska 71 m. 18. tel. 
502-44. Zgłószenia wieczo­
rem. 31726"
Starsza uczciwa osoba do 
małego dziecka od 1. 10. 
1959 r. potrzebna. Poznań 
Szpitalna blok 4 m. 28 
III ptr. 31749g
Krawcowa kwalifikowa­
na znająca kuśnierstwo 
poleca się poza dom. Bia 
łostocka 10 m. 3 Hela.

,  31756g
Pomoc domowa ewtl. z 
gotowaniem obiadu do­
chodząca. Zgłoszenia 
Młyńska 4 m. 4 w godzi­
nach 17-20. 31782g
Magister chemii udzieli 
korepetycji z zakresu 
szkół średnich i Wyższych 
(ceny przystępne). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
szewskiego 3 dla. 31797g.

Nauką T

Tańców uczę: rock, sam­
ba, rumba. Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 26628"

Kupię męski nowy błam 
i kołnierz, pierwszorzęd­
nego gatunku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31539g.
Kupię młocarnię. czy­
szczarkę (prosta słoma), 
niemiecką, stan bardzo 
dobry, 5—8 q. Podać ce­
nę i opis maszyny. je. 
Drzewiecki. Zakrzewo, po 
czta Niewierz, pow. Pod­
dębic. 31617g
Kupię meble w dobrym 
stanie, buduarek lub 
„chippendale”. Oferty z 
opisem, ceną: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31636g.
Za norki standard dam 
chłodnię na chodzie, w 
bardzo dobrym stanie, 
800-litrową, marki „Ate”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31679g.
Kupię samochód „Spar- 
tak”, ,,Octavia” — „Mos­
kwicz”. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31685g.

^OGŁOSZENIA DROBNE t UWAGA! UWAGA! f
Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

29293g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

29794g
Mączka kostna obklejo­
na dla celów ogrodowych 
i paszowych do sprzeda­
nia. Kluczyński Poznań. 
Dzierżyńskiego 264a, tele-
fon 89-53. 31545g
Kołnierz z lisów niebies­
kich sprzedam. Poznań, 
27 Grudnia 14 m. 7. 31680g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ifa F-8”. w stanie 
idealnym. Obejrzeć moż­
na od 17—19. Martinek 
Poznań, Grunwaldzka nr
86 — garaże. 31682g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Pannonię” po 
5000 km. Poznań, Choci­
szewskiego 23, garaż.

316Ó7g
Konstrukcję 
szklarni 21X6 m 
dam. Cena 25.000 
nisław Kluż, 
k/Czarnkowa, tel.

stalową 
sprze- 

zł. Sta- 
Lubasz 
39.

31705g
Maszynę mereżkarkę — 
stan dobry, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 7 
m. 3. 31720g
Samochód „Moskwicz” 
402, nowoczesny, sprze­
dam. Poznań, Englą. 18 
m. 3. 31767g
Urządzenie przędzalnicze 
sprzedam, nawet oddziel­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31769g.
Sprzedam samochód BMW 
750, supersport, jak nowy. 
Poznań. Armii Czerwonej
28 m. 8. 31883g
Norki standardy tchórzo-
fretki, 
dam.

korzystnie sprze-

Wieca 5.
Poznań, Sołacz, 

31898g

Tokarz i uczeń potrzeb­
ni zaraz. Poznań, Dolna 
Wilda 16, warsztat. 31876g

Kupię barak nadający się
na warsztat dobrym

Wózek koszykowy modny 
i leżankę tanio sprzedam. 
Kamiński, Poznań, Sza­
motulska 17 od Ostroro-
ga. 31673g
Motocykl WSK sprze­
dam, stan dobry. Poznań, 
Kosińskiego 3 m. 2. 31675g
Motocykle WSK, WFM, 
najnowsze typy sprze­
dam. Poznań, Saperska 81
m. 2 (Wilda). 31676g
Cegłę rozbiórkową wago­
nowo sprzedaje „Osad­
nik”, Szczecin 5, skrytka 
28. Termin dostawy ty­
godniowy. Informacje tel.
Szczecin 57-47. 31694g
Filtry telewizyjne dające 
kolorowy obraz sprze­
dam. Poznań, Mottego 9 
m. 8. 31701g
Sprzedam pianino kon­
certowe. Poznań, Gąsio- 
rowskich 5a m. 8. 31708g
Sprzedam pralkę elektry­
czną. Poznań, tel. 624-89.

31709g
Sprzedam motocykl WFM
Poznań, tel. 624-89. 31710g
Wózek sportowy sprze­
dam. Lenartowicz, Poz­
nań, Siemiradzkiego 5 m.
4. 31713g
Motocykl WFM model 
58, niedotarty sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego 
124 m. 11 od godz. 17—19. 

31715g
Motocykl WFM pierwsza 
seria, sprzedam, zł 5.500. 
Nowicki, Bogucin, Poz­
nali 10. 31723g

Maszynę do szycia dam­
ską względnie krawiecką 
..Singer” sprzedam. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 18 
m. 9. 31727g

Sypialnię jasną sprzedam. 
Poznań-Komandoria. Ko­
narskiego 4 m. 7 od godz.
17. 317.34g

Korzystnie sprzedam ma­
szynę dziewiarską, dwu- 
ramową, japońską. Gnie­
zno, 22 Lipca 26 m. 3.

31738"

Gosposia (pomoc domo­
wa), do 5-osobowej ro­
dziny zaraz potrzebna. 
Wynagrodzenie i warunki 
wyjątkowo bardzo dobre. 
Poznań, Zbaszyńska 28 
m. 2, tel. 18-16. 31195g

Pomoc domowa, doryw­
czo lub na stałe potrzeb­
na. Warunki dobre. Poz­
nań, Snorna 12. 31908g

stanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31693g.
Dziurkarkę do bielizny 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31763g.

Stoliki pod telewizor, sto­
jaki do kwiatów (nowo­
czesne z rur chromowa­
nych), również dla szkół 
i świetlic sprzedaje — 
Chromometal, Poznań, O-

Szafę biurową 
ną) sprzedam, 
skiego 68 m. 1.

(zaciąga- 
Dąbrow- 

31745g

grodowa 11. 31907g

Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Maria Nowicka, 
Poznań. Findera 21. 31754g

Femoc domowa, docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Warunki bardzo dobre. 
Konieczne referencje. 
Poznań, Zielona 1 m. 3.

31406g

Uczeń potrzebny zaraz 
do lakierni samochodów, 
wymagane ukończenie sie 
dem klas szkoły podsta­
wowej oraz ukończenie 16 
lat. Leon Welber, Poz- 
nań-Jeżyce, Janickiego 
17/19. 31962g

Maszynę do szycia, dam­
ską lub krawiecką ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 318!5g.

Gospodyni 
potrzebna.

na plebanię
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31452g.

Pomoc domowa do dwóch 
osób zaraz potrzebna. 
Warunki dobre. Pokój 
służbowy, Zgłoszenia: tel.

Polichlorek winylu ku­
pię. Wiadomość do godz. 
15, tel. Poznań 93-89.

31866g

88-63. 31978g

Pomoc domowa na stałe, 
lubiąca dzieci — potrze­
bna. Poznań, Noskowskie
go 8. 31536g

Gospodyni dochodząca po 
trzebna w domu lekarza. 
Zgłoszenia między godz. 
15—17 Poznań, Kniewskie

Kupię formy na rury 
studzienne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń," Świerczewskie­
go 3 dla 25362p.

Potrzebny uczeń zaraz. 
Warsztat Mechaniczny i 
Chromowanie Techniczne, 
Poznań, Garbary 93/95.

31555g
Czeladników malarskich 
Przyjmę. Zgłoszenia: Pa­
włowski, Poznań, Łuka­
szewicza 15 m. 3. 31597g

Pomoc domowa samo­
dzielna na stałe, do ro­
dziny lekarskiej, na bar­
dzo dobrych warunkach 
(własny pokoik) potrzeb-
na. 
IR.

Zgłoszenia po godz.
Poznań.

19 m. 9.
Śniadeckich

31677g

go 12 m. 5. 31666g

Kupię złote obrączki ślu­
bne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31733".

Technik dentystyczny
Przyjmie dorywczą pra- 
C(? po godzinach pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
31699g.

Administracja domu po­
szukuje dozorcy, miesz­
kanie służbowe (2 pokoje 
z kuchnia), w zamian za 
Podobne lub mniejsze bez 
dozorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3!8l4g.

Maszynistka biegła przyj- 
frie w dom pracę (włas- 
na maszyna). Oferty Biu- 
r2 Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31868g.

gosposia dochodzącą do 
jednej starszej osoby po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
Rtoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31873,".

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz na stałe. 
Poznań, Łukaszewicza 5.

31667g
Potrzebny mężczyzna do 
gospodarstwa na stałe w 
Poznaniu. Warunki dobre 
Zgłoszenia: Linke Poz­
nań. Marii Magdaleny 2 
m. 8. ' 31704"
Pomoc domowa potrzeb­
na do lekkich prac oraz 
trzyletniego dziecka. Le­
nartowicz. Poznań. Sie- 
miradzkiego 5 m. 4. 3l714g

Pomoc domową do dziec 
ka i lekkich prac domo­
wych przyjmę, Poznań — 
Dębiec, Limbowa 13 m. 7. 

31716g

Dwóch inżynierów mecha 
ników z wieloletnią prak 
tyką szuka pracy w go­
dzinach popołudniowych. 
Specjalność: tłocznictwo, 
uruchamianie produkcji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31718".
Potrzebna pomoc domo­
wa do dwojga starszych 
osób. Poznań, Zgoda 34 
m. 2. 31742g
Lekcji francuskiego udzie 
lam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31779g.
Slusarza i 2 uczni przyj­
mie warsztat ślusarski. 
Woźna 18. 31741g

Kupię dywan lub kilim. 
Głogowska 175 m. 4.

31746g
Kupię szlifierkę do beto­
nów nagrobkowych. Za­
stawa Słupca, Dzierżyń­
skiego 29 . 31757g

Puch i pierze nowe i 
używane kupuje firma 
„Polplum” Poznań, Ry­
nek Łazarski 2. 31753g

Kaloryfer gazowy kupię.
Poznań, Fredry 5, 
cownia kapeluszy.

Fra-

31785g

Kupię walizkę do magne 
tofonu „Smaragd”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 31801 g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło 
zyskach kulkowych — no 
woczesne, drewniane, gię 
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

3OO16g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 29683g

Sprzedam szafy dwu­
drzwiowe z bieliźniarką. 
Stolik pod telewizor, sto­
jak do garderoby. Poz­
nań, Piekary 22, stolar­
nia. 31923g

Sprzedam 5 krów doj­
nych, snopowiązałkę i 
słomę, bardzo tanio. Jan 
Woliński, Trzek, poczta 
Kleszczewo, pow. Środa. 

31761"

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Wołga”. 
Poznań, Inżynierska. 8 m.
4. 31929"

Sprzedani motocykl „Ja­
wa” 350 na dziewiętnast­
kach. Marcinkowskiego 
.26. zakład zegarmistrzow-
ski. 31762g

Wysadki (flance) lewko­
nii zimowych „Biała Da­
ma” i inne bardzo ładne 
sprzeda Ogrodnictwo Po­
znań - Wydmy, Perzycka 
76. 31933g

Sprzedam pszczoły w u- 
lach wielkopolskich. Go- 
łecki, Poznań-Naramówi- 
ce, Sarmacka, róg Swa- 
rożyca. 31772g

Sprzedani samochód
„Fiat” 1100. Poznań, Dro­
ga Dębińska 3c, Haczyk. 

31949"

Sprzedam motocykl DKW 
NZ 250 na przednich te­
leskopach, cena 8.000 zł. 
Poznań, Trzebiatowska 
64. 31773g

Motocykl WFM, nieuży­
wany sprzedam. Słowac-
kiego 30 m. 7, dzwonić

31953"
Szynszyle sprzedam, licen 
cjonowane, systemu 
..Bland-trust” 11A-13A, 
Milanówek k/Warszawy. 
P. Skargi 8a. K7143
Sprzedani siatkę parka- 
nową. Poznań, Armii 
Czerwonej 23 (warsztat). 

25363p
Samochód Adler Junior 
4 osobowy w dobrym sta­
nie, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31663g.
Pszczoły 20 uli wielkopol-
skich sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 31664g.
Parcelę
Kotowie

pod budowę w

Oferty
sprzedam 1250 

Biuro Ogło-
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31665g.
Sprzedam prasę hydrau­
liczną, nową, nieużywaną 
do wycisku oleju (300 
atmos). Gramza Tadeusz. 
Konarzewo, pow. Poznań. 

31668g
Sprzedani tanio silniki 
elektryczne 16 kW, 4 kW 
Poznań, Jeżycka 44. 31671g
Sprzedam motocykl „Nor 
ton” 500 ccm na teles­
kopach, stan bardzo do­
bry, cena przystępna. O-
glądać: Zupańskiego 
garaż, od godz. 16,

17, 
tel.

Sprzedam pralkę „Po- 
met” korzystnie. Libelta
10 m. 17.
Wózek, głęboki, 
czesny, sprzedam, 
cinkowskiego 18 
wieczorem

31777g
nowo-

Mar- 
m. 5, 
31786g

Futro siłowe korzystnie 
sprzedam. Aleja Marcin­
kowskiego 18 m. 3. 31792g

Sprzedam piec przenośny 
(duży). Szefrańska, Gar-
bary 97 m. 1. 31796g

Owczarki 
szczenięta 
sprzedam, 
szyńska 11.

niemieckie, 
6-tygodnióWe, 
Poznań, Zbą- 

31798g

Powózkę ogumioną sprze­
dam. Kosse. Leśnictwo 
Łódź, poczta Stęszew po-
wiat Poznań. 31799g

Cegłę rozbiórkową całą 
sprzedaje, składnica ma­
teriałów budowlanych — 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42.

31804g
Dźwigary budowlane — 
sprzedaje składnica mate­
riałów budowlanych. Łu­
kaszewicza 3, tel. 623-42.

31805g

Sprzedam maszynę omło- 
tową samo - czyszczącą
„fleitera” 10 q. Siód-
miak, Turostowo, stacja
Kiszkowo. 3181 Ig

Obciągarkę, wannę do 
mycia butelek, butelki 
do oranżady sprzedam. 
Poznań, tel. 42-94. 31813g31672g843-18.

z Wyrwasów

(poniedziałek), o godz.
Junikowie.

5.18 31970gm.
Poznań, Roosevelta 5. 32021

1959 r., zasnęła w Bogu, po 
cierpieniach, namaszczona

Strapieni
BRAT I RODZINA.

_.jia 18 września 
długich i ciężkich 
Olejami św., śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 września 1959 r.
- ■ • • - - —-1-. 16,30 na cmentarzu na

Dnia 18 września 1959, zasnęła w Bogu, w 
fifi roku życia, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa, 
“abcia, śp.

MĄZ,
Poznań, Dzierżyńskiego

Joanna Miniowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 września 1959, 

w godz. 10,30, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pozostają
MĄZ, DZIECI, RODZINA.

Kazimiera, Dorota Pierzchlińska
z d. Barwicka

Szczęśliwa Kolektura MHD Poznań
przy ul. Lampego 2

zostanie przeniesiona
z dniem 21 września br.

na ul. Wrocławską 23
przy sklepie galanterii skórzanej.

Lokale REGIONALNE BIURO 
W POZNANIU,

SPRZEDAŻY CPLiA 
uL Woźna 12

Student I roku poszuku­
je pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31464g.
Zamienię 3 pokoje (willa 
Ostroróg), wspólna kuch­
nia, na dwa oddzielne po 
pokoju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31747g.
Zamienię pokój 32 m2, 
kuchenka, stare budow­
nictwo, na pokoik, ku­
chenka, nowe budownic-
two blisko
Gwardii, 1

> pl. Młodej 
Inżynierska 2 

31904g
Pokój umeblowany przy 
kulturalnej rodzinie dla 
córki studentki I roku 
wynajmę. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 31939g
Pckój samodzielny, może 
być wyłączony. Warunki 
do omówienia. Wynajmie 
samotna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 31940g
Zamienię duży pokój I 
ptr.,, z przynależnośeiami 
na mniejsze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. 31954g
A bsolwent medycyny szu 
ka pokoju ale cichego. 
Zapłaci l/t roku z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 31955g
Mieszkanie wyłączone, 3 
pokoje, komfortowe, wy­
dzierżawię. Ostroroga 34
I ptr. 32016g
Młody inżynier poszuku­
je małego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31669g.
Kupię pokój wyłączony. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31683g.
Pokój 
czone 
Biuro

z kuchnią wyłą- 
kupię. Oferty 

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 31684g.
3-pokojowe z przynależ
nościami, 
samodzielne,

nowoczesne, 
Zabrze, za-

mienię na dwupokojowe, 
samodzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
31691g.
Lekarz poszukuje pokoju 
na okres roku, płatne z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31695g. '
Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31722g.

1’ń pokoju, kuchnia, sa­
modzielne, I ptr., ul. Ko­
chanowskiego zamienię 
na większe, słoneczne, c. 
o., gaz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31728g.
Studentka poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31732g.

Zamienię ładne, słonecz­
ne, 3-pokojowe z kuch-
nią 
ne,

łazienką, samodziel­
na

ko j owe 
rzystne 
wienia.

mieszkanie 4-po- 
samodzielne. Ko- 
warunki do omó- 
Oferty Biuro O-

głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31750g.

Kupię wyłączone miesz­
kanie pokój z kuchnią 
lub 2 pokoje z kuchnią.
Oferty Biuro ’ 
Świerczewskiego 
31751g.

Ogłoszeń,
3 dla

Poszukuję pilnie lokalu 
ca 40 ^n’ na ciche rze­
miosło, dzielnica oboję­
tna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31752g.

Lekarz poszukuje pokoju
sublokatorskiego. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Ofermy 
Swier- 
31753g.

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie przed zimą 

PRZEDŁUŻENIA CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 

z własnego materiału w magazynach CPLIA 
przy ul. Ptasiej 2.

Informacji udzieli Administracja przy ul. 
Woźnej 12 — pok. 11.

Oferty należy składać w ciągu 7 dni od daty' 
niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K7267

Samotny, pracujący po­
szukuje pokoju ewentual­
nie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31764g.
Zamienię pokój 24 m* z 
przynależnośeiami w cen­
trum, na 2 mniejsze z 
przynależnośeiami wzglę­
dnie na pokój z kuchnią. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31765g.

Kupię wyłączone miesz­
kanie w centrum Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31776g.
Zamienię samodzielne, 
pokój, kuchnia, łazienka 
przy Grunwaldzkiej na 
dwa pokoje lub półtora z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31783g.
Zamienię pokój z kuch­
nią i przynależnośeiami 
na dwa pokoje, kuchnia 
względnie takie samo. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31784g.

Nieruchomości

Parcele budowlane pod 
domki jednorodzinne, te­
reny weekendowe, dział­
ki sadowniczo-warzywni- 
cze z prawem zabudowy 
nad jeziorem Kiekrz — 
sprzeda właściciel. Infor­
macje: Poznań, Gajowa 4 
m. 7 od godz. 15—17, tel.
515-26.

Sprzedam działki pod 
budowę przy szosie Woj­
ciechowo—Borek. Łuczak, 
Poręba, pow. Jarocin.

31766g
Sprzedam domek 1-ro­
dzinny — Łazarz — ogro­
dem (mieszkanie 2-poko- 
jowe wolne), Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. 31760g
Willę kupię na przed­
mieściu Poznania lub po 
łowę z wolnym mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

31922g

Lekarskie
Dr med. Jarosław Slu- 
zar, specjalista chorób 
wewnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92, Poznań, Ul. 27 Gru-
dnia 11 m. 7. 29061g
Dr Woroszylski, specjali-> 
sta chorób gardła, nosa 
i uszu, powrócił. Poznań.
Głogowska 48. 30018g

Jerzy Hejduk, lekarz- 
specjalista w chorobach 
kobiecych i położnictwie 
przyjmuje codziennie od 
godz. 13,30—15. Poznań, 
Grunwaldzka 22a. 31863g

31355g

Znalazłam zegarek dam­
ski, ul. Chociszewskiego. 
Odebrać w sklepie PSS 
72 Hetmańska 10, Bogu-

Willę wolną względnie 
niewykończoną, kupię — 
oraz sprzedam parcelę 
1500 m* w Marlewie, cena 
45.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 31653g
Kupię spiesznie za go­
tówkę domek jednoro­
dzinny 3—4 pokoi z przy- 
należnościami, wolny, z 
ogrodem lub pół willi na 
peryferiach Poznania. Po 
średnicy wykluczeni. Swi­
derska, Wronki, Leśna 8.

31681g
W Kiekrzu nad jeziorem 
sprzedam '/» ha parcelę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 31686g
Kupię parcelę uzbrojoną
pod zabudowę 
jednorodzinnego
od właściciela,
nicy wykluczeni, 
nica Grunwald

domku 
wprost 
pośred-

Dziel- 
- Dą-

miła Hojan. 31737g
1G. 9. 59 w tramwaju na 
odcinku Dębiec — Rynek 
Wildecki zgubiono zega­
rek damski. Znalazcę wy 
nagrodzę. Teresa Jędrzej­
czak, Dzierżyńskiego 2Ó9
m. 7. 31744g
Zgubiono książeczkę cze­
ladniczą. wystawioną
przez Izbę Rzemieślniczą 
w Poznaniu na nazwisko 
Tadeusz Andrzejak, Poz­
nań, Żegockiego 20. 31802g

Suknie ślubne, nakrycia 
do chrztu. Duży wybór, 
ceny przystępne. Wypoży­
czalnia, Poznań, Strzelec
ka 13. 29699g

browskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 31692g
Wszelkie nieruchomości 
poleca, poszukuje, udzie­
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

 31724g
Gospodarstwo poniemiec­
kie, 7 ha, z żywym, mar­
twym inwentarzem przy 
mieście, spiesznie sprze­
dam. Idczak, Rogoźno 
Wlkp., Boguniewska 40.

3172 5g
Kupię domek 1-rodzinny, 
niewykończony w okoli­
cy Grunwaldu — Soła cza 
— Jeżyc. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 31759g
Willę czynszową z ogród-

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi' 
wybór), welony, nakry­
cia do chrztu, wypoży­
cza „Elegancja” Poznań,. 
Mickiewicza 13 (przy Kra-
sińskiego).

Garbowanie
nie
skór baranich

29858g

farbowa­
uszlachetnianie

nutrii
wykonuję. E. Makowiec-, 
ki, Poznań, Grudzieńiec 
65. 30009g
Stałych 
swetrów 
szukuję. 
Ogłoszeń, 
go 3.

wykonawców 
maszynowo po-' 
Oferty Biuro. 
Swierczewskie-

Garbuję i farbuję skóry 
futerkowe, uszlachetniam 
skóry z bobrów na wy­
drę. Aleksander Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14.

31774g

............

Dnia 19 września 1959 r., zasnęła w 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
mentami św., przeżywszy lat 71, moja 
żona, nasza troskliwa matka, teściowa, 
i prababcia, śp.

z Adamskich

Antonina Łukowiak

Bogu, 
Sakra-

babcia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Długosza 16.

li)

kiem w Lesznie, 
mieściu, sprzeda 
ciel. Leszno, Al. 
skiego 22 m. 1.

w śród- 
właści- 
Krasiń- 

25277p
Willa 6-pokojowa z przy- 
należnościami, wyłączo­
na, z wolnym mieszka­
niem, ogrodem-parkiem, 
3.000 m', budynkami go-
spodarczymi,
Warszawy. 
m unikać ja.

20 km od
Idealna ko-
sprzeda wla­

ściciel. Ewentualność w 
ramach zapłaty przyjęcie 
4-pokojowego wyłączone­
go mieszkania w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

31781g

Wdowa przystojna, sym-' 
patyczna z mieszkaniem 
w Poznaniu, pragnie za­
poznać inteligentnego to­
warzysza życia do lat 65 
na stanowisku. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 31529g
Panna lat 25. zgrabna, 
mila, domatorka. praco­
wita, dobrze wychowana, 
pozna zdrowego energicz­
nego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 31844g

redakcji 657-76 redaktor naczelny 
14—15 Biuro ogłoszeń: Poznań jj

657-76„ ^-..nwai-izks 19 II Otr Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji wydawnictwa), sekretariat.głos wifi kupui skp Redakcia: Poznan ul. Grunwai izk» 
tibLKUPUljM . trinikam 657-18 dział Informacji 559-39, redakcja nocna 629-o2 Sekrefar? 'edakcj orzyjmuje codziennie godz
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Najciężsi na macie
turnieju trzydziestolecia

Z okazji 30-lecia działalno­
ści Poznańskiego Okręgowego 
Związku Zapaśniczego zorga­
nizowano w sali przy ul. Mar 
Celińskiej zapaśniczy turniej 
wag ciężkich. Biorą w nim u- 
dział zawodnicy od kategorii 
średniej wzwyż.

Organizatorzy zawodów byli 
wczoraj bardzo rozżaleni. Oka 
zało się bowiem, że w ostat­
niej chwili zrezygnowało z 
przyjazdu do Poznania na tur­
niej kilkunastu zawodników. 
Mimo to emocji nie brakowa­
ło.

Walki pierwszego dnia były 
wyrównane i stały na dobrym 
poziomie. Nie obyło się bez 
niespodzianek. Największymi z 
nich były remisy zwycięzcy 
turnieju o memoriał Pytłasiń- 
skiego w wadze ciężkiej — 
Hyry (Flota Gd.) z zawodni­
kami poznańskiego Energety­
ka — Brodą i Draganem; ten 
ostatni stoczył wczoraj najład

niejszą walkę 
kim (Warta).

Oto wyniki 
walk: Walicht

dnia z Cichoc-

ciekawszych 
(Kolejarz) wy-

grał na punkty z Misiornym 
(Posnania), Dragan wypunkto 
wał Cichockiego (Warta). Hy- 
ra (Flota) zremisował z Brodą
(Energetyk), ą Briański (Ko- 

Swa-lejarz z Plutą (Unia 
rzędz). Misionfiy Wygrał w 9.07
min. przez załamanie mostka z 
Tórżem i Cicaocki zremisował
z Brodą. (Wof.)

Sukcesy poznaniaków na Malcie
X/il kajakowe Hisirzostfwa Polski

Czołówka polskich kajakarzy wyznaczyła sobie rendez 
vous na jeziorze maltańskim, gdzie wczoraj rozpoczęły się 
XXI Kajakowe Mistrzostwa Polski. Obsada mistrzostw
jest 
tuje

W

bardzo 
ponad

sobotę
przedbiegów

silna. Dość wspomnieć, że w mistrzostwach star-
300 zawodników.

odbyło się 36 
oraz pierwsze

biegi mistrzowskie na długich 
dystansach. W przedbiegach 
klasą dla siebie był mistrz
Europy Kaplaniak (Pieni-

reprezentujących 37 klubów.

min. ze swą lokalną rywalką
Sochową Stomil 16:14,8

Górnik Zabrze 
nadal wygrywa

W sobotę rozegrano jeden 
mecz o mistrzostwo I iigi pił­
karskiej oraz 2 spotkania II 
ligi. W Zabrzu miejscowy 
Górnik spotkał się z Łódzkim 
KS. Zwycięstwo odniosła dru 
żyna Górnika 2:1, która tym 
samym umocniła się na pozy­
cji przodownika tabeli. Wy- 
daje się, że nikt nie odbierze 
piłkarzom Zabrza tytułu tego­
rocznego mistrza Polski.

Przyjemną niespodziankę 
sprawiła swoim kibicom war­
szawska Polonia. W meczu' o 
mistrzostwo II ligi grupy pół­
nocnej „czarne koszule", po 
bardzo dobrej grze, pokonały 
Arkonię Szczecin 1:0 (1:0).

W grupie południowej Wal­
ter Rzeszów na własnym boi­
sku przegrał ze Stalą Mielec 
1:3 (1:2). (PAP)

Finaliści 
turnieju weteranów

Po dwudniowych pojedyn­
kach wyłoniono finalistów te­
nisowego turnieju starszych 
panów, rozgrywanego na kor­
tach AZS. Są nimi Geldner, 
który zwyciężył wczoraj Go- 
taskiego 6:3, 6:2 i Mogilnicki. 
Wygrał on swój półfinałowy 
pojedynek z Rodziejczakiem 
8:6, 6:1.

W finałach gry podwójnej 
znalazła się już para Golaski 
— Geldner. Zawodnicy ci prze 
szli do finału otrzymując 
punkty walkowerem, (o)

ny Szczawnica). Wygrał on 
zdecydowanie eliminacje na 
500 i 1.000 m. Wśród kobiet 
najlepszą była Walkowiak 
(Sparta Warszawa).

Pierwszy dzień mistrzostw 
okazał się bardzo szczęśli­
wy dla poznaniaków. Nasi 
zawodnicy zdobyli bowiem 
trzy tytuły mistrzowskie 
oraz zajęli sporo czołowych 
miejsc.
W finale jedynek kobiet na 

dystansie 3.000 m zdecydowa­
nie triumfowały warciarki. 
Kadrowiczka Radke nie zagro 
żona sponad 70-metrową prze­
wagą wygrała w czasie 15:47,4

W Kolonii...
W pierwszym dniu meczu lekkoatletycznego Polska — < 

Niemiecka Republika Federalna spośród trzech startują- ( 
cych poznaniaków tym razem na najwyższe słowa uzna- / 
nia zasłużył Jarzembowski. Był uczestnikiem sztafety j 
(4X100 m), która uzyskała wynik o 0,4 sek. lepszy od re- ) 
kordu Polski. Wynik 40,0 sek. jest czwartym osiągnięciem ł 
w historii światowej lekkoatletyki. j

min. Trzecią w tym biegu by­
ła zawodniczka Warty Zwierz 
chowska w czasie 16:30,0. W 
dwójkach najlepszymi były 
wioślarki Pirata Elbląg Men- 
dalska, Araszewska — 15:13,6 
min. Drugie miejsce zajęła o- 
sada Sparty W-wa w składzie 
Świerczyńska, Serafińska — 
15:17,3 min., a trzecie pozna- 
nianki Torzecka, Dominiak — 
15:18,2 min.

Bardzo emocjonujący był 
bieg czwórek mężczyzn na dy­
stansie 10 tys. metrów. Starto 
wało w nim 15 osad. Już od 
startu tempo było bardzo sil­
ne. Po pierwszym okrążeniu 
na czele uplasowała się czwór 
ka z warszawskiej Sparty, 
która do końca nie pozwoliła 
odebrać sobie prowadzenia. 
Czas zwycięskiej osady — 
40:02,6. Drugie miejsce zajęła 
osada Czarnych (Szczecin) w 
czasie 40:07,9 min., a trzecie 
poznańska Warta — 41:22,0 
min.

W dwójkach bezkonkuren­
cyjni okazali się wrocławianie 
Rodak i Gębarski (KS Che­
mik). Wygrali oni swój bieg 
na dystansie 10 tys. metrów 
w czasie 43:04,1 min. Następ­
ne miejsca zajęli Kierszka i 
Marchlik (Czarny Szczecin) — 
43:26,4 min., a trzecie Stolpiak 
i Torzecki (Stomil) 43:45,1 
min. Finał jedynek mężczyzn 
na dystansie 10 tys. m zakoń­
czył się zwycięstwem obrońcy 
tytułu mistrzowskiego — Ce­
buli (Górnik Czechowice) —
47:03,7 min.
sem (Pirat 
min.

Wczoraj 
zawodnicy

przed Koziera-
Elbląg) — 47:05,2

startowali również 
na kanadyjkach.

W jedynkach najlepszym był 
Cicharski (Surma Poznań) — 
59:22.3 min., a w dwójkach
na
ki
ty

dystansie 10 tys. m. Osiec- 
i Kęsy z poznańskiej War- 
w czasie 54:58,9 min.

Włodzimierz Ofierski

IX Memoriał 
im. A. Smoczyka

W przyszłą niedzielę, 27 
bm, o godz. 15-tej odbędą 
się w Lesznie zawody żuż­
lowe o Memoriał im. Alfre 
da Smoczyka. Organizato­
rzy — leszczyńska Unia i 
Redakcja „Expressu Po­
znańskiego” mają przez 
Polski Związek Motorowy 
zapewniony start następu­
jących zawodników: Kapa­
ły. (był pierwszym rezer­
wowym żużlowcem w cza­
sie wczorajszego finału mi­
strzostw świata w Londy­
nie) Maja, Wieczorka, Od- 
rzywolskiego, Świątkow­
skiego Kolbera, Bendkiego, 
Sucheckiego, Kuciaka. Ży­
to. Sochackiego, Kusiaka i 
Barteszkiewicza.

Ponadto wysłano zapro­
szenie dla zwycięzcy Me­
moriału z 1953 roku — o- 
becncgo trenera gnieźnień­
skiego Startu — Bonina.

Przypominamy , że zwy­
cięzcami dotychczasowych 
ośmiu Memoriałów począw 
szy od 1951 r. byli: Glapiak, 
Kusnierek, Bonin, Krze- 
siński. Kupczyński, Kapała 
oraz dwukrotnie (1957 i 58)

W Szczecinie także 58:48

AZS-Zwierzyniecki 
17 = 14
Szczypiorniści poznańskiego AZS- 

u rozegrali wczoraj ligowy mecz 
z drużyną KS Zwierzyniecki (Kra­
ków) Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem poznaniaków — 17:14 
(9:9). Bramki dla poznaniaków zdo 
byli: Lewandowski — 2, Borowy — 
1, Derkacz — 4, Wiecanowski — 4, 
Karpiński — 3, Rajewicz — 2 i Ar­
ciszewski — 1. (W)

Wrzesień 
niedziela 

20 
poniedz.

21

Imieniny
Eustachego 

Filipiny

Słońce:
wsch.: 6.17 
zach.: 18.41

Teatry
POLSKI — g.

matki; g. j
NOWY —
OPERETKA
SATYRY —

19.30 
g-

16.30 — „Listy do 
„Don Alvarez”;

19.30 „Woyzeck”;
— przedst. zamkn. 
nieczynny; MARCI-

NEK — g. 11 i 16.30 „Kropka 
kreska i Agnieszka”;

jutro — nieczynne;
W województwie dziś:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

PABIANICE — „Ożenek”; MRO- 
CZEN — „Dziewczyna sędzią”; 
NEKLA — „Nie ma sprawiedli­
wych”;

— jutro:
KĘPNO — „Dziewczyna sędzią”;

SŁUPCA 
wych”; .
le miłości”.

JAROCIN
,Nie ma sprawiedli-

.Przedszko-

Kina
W Poznaniu — dziś i jutro:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.45, 

20.15 i poniedz. od g- 12.30 „Po­
ciąg” (polski 18 1.); BAŁTYK — 
g. 15.30, 18 i 20.30 „Trapez” (USA 
12 1. — panoram.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 i 
poniedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„W okopach Stalingradu” (radź. 
12 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17.30, 20 i poniedz. g. 15, 17.30
„Grzech” (jug. 
— g. 15.30, 18 i 
szuka miliona” 
niedz. od 15.30 
1.): HUTNIK —

18 1.); GWIAZDA 
20.’5 „Pan Anatol 
(polski 16 l) po- 
„Otello” (USA 16 
g. ją _ poranek;

niedz. i poniedz. g 16.45 f 19 „Cza­
rujące istoty” (franc. 18 1.): MAL­
TA _ g, 16 „Spotkanie w Mel­
bourne” (franc. 7 1.); g. 18 i 20
„Windą na szafot” ( 
poniedz. g. 16. — 20

(franc. 18 1.); 
i „Dom nad

urwiskiem” (węg. 18 1.), MINIA-

Wczoraj wzięły „w łeb” wszystkie przewidywania naj­
tęższych teoretyków. Nikt nie przewidywał porażki w 
skoku w dal, a Orywał też miał być — według wszelkich 
proroctw — co najmniej drugi...

Tylko mądrej taktyce i znakomitemu finiszowi Jochma- 
na zawdzięczać możemy podwójne zwycięstwo w biegu 
na 5 km. Niemiec Mueller nieustannie atakował Jochma- 
na i przez długi czas prowadził. Nasz zawodnik ciągłymi 
zrywami i ostrym finiszem na ostatnich 200 metrach wy­
szedł z tej morderczej walki zwycięsko.

W dotychczasowych spotkaniach z reprezentacją Nie­
miec Federalnych prowadzimy 14 punktami (117:103 
i 110:110). Wczoraj Niemcy objęli prowadzenie 10 punkta­
mi. Dzisiaj odbędą się biegi: 200 m, 800 m, 10 000 m, 400 
m ppł., 3.000 m z przeszkodami; skok o tyczce, trójskok, 
pchnięcie kulą, rzut oszczepem i sztafeta 4x400 m. Zaci­
skajmy kciuki! (m)

TURKA — g. 13.30, 15.45, 18 i 20.15 
„Bohaterka dnia” (włoski 18 1); 
poniedz. od 15.45 „Ania i Mania” 
(niem. 7 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Sny w szufladzie” 
(franc.wioski 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16—20 „Gorzkie zwycięstwo” 
(franc. 14 1.); poniedz. g. 16—20 
„Wakacje z gangsterem” (włoski 
12 1.); PANCERNIAK — g. 10 
„Pięciu leniuchów”; g. 11.30 „Po­
ścig” (polski 7 1.); g. 17.30 i 20 
„Niemowlę na manewrach” (ang.

KOWO — Znicz niedz. g. 14 i 
„Orzeł” (polski 14 1.); g. 18 i 
„Nikt mnie nie kocha” (węg. 
1)..

Radio

16
20
16

12 poniedz. nieczynne:
PIAST — g. 15 „Droga do gwiazd” 
(radź. 7 1.); g. 17 i 19 „Panna Ju­
lia” (szwedz. 18 1.); poniedz. — 
nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 i poniedz. od g. 13 
„Szantaż” (niem. 18 1.); SCALA — 
g. 11.30 — bajki; g. 16—20 „Cadet 
Rousselle” (franc. 12 l.); poniedz. 
g. 16—20 „Kierowca mimo woli” 
(radź. 12 1.); TĘCZA — g. 11 „Opo­
wieść atlantycka” (polski 7 1.); g. 
16—20 „Marynarzu strzeż się” 
(ang. 14 1.); poniedz. g. 16—20 „Go 
sposia do wszystkiego” (USA 12 
1.); WARTA — g. 10 i 11 „Świnia­
rek” g. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zemsta 
zza grobu” (franc. 12 1.); poniedz.

PROGRAM I
9.05 — Fala 56; 9.20 — zesp. ama­

torskie przed mikrofonem; 9.40 — 
dla dzieci; 10 — Magazyn Wojsko­
wy; 10.30 — przeglądy i poglądy; 
11 — przekrój muz. tygodnia; 11.25 
— radź. mel. rozr.; 11.42 — maga­
zyn nowości technicznych; 12.20 — 
konc. rozr.; 12.45 — niezapomnia­
ne stronice; 13.15 — Polska Kape­
la F.Dzierżanowskiego; 13.45 —
zielony magazyn, 14 — „Podróże 
melomana”; 14.30 — opowieści wę­
drownicze; 15 — z życia ZSRR; 
15.30 — nasi słuchacze sami ukła 
dają program; 16.05 — tyg. przegl. 
wyd. międzynar.; 16.20 — „Stacja
pocztowa w Hulczy'
niki 
tan.

,.Toto-Lotka
'; 17.20 — wy-
17.21 — muz.

18.05 — muz. tan.; 18.50

od g. 10 
SKOWE

.Zemsta zza grobu”; WOJ
g- 10 „Kozioł muzy-

kant”; g. 17.30 i 20 „Wakacje z 
Monika” (szwedzki 18 1.); poniedz. 
g. 17.30 i 20 „Akt oskarżenia” 
(USA 18 I.); FOTOPLASTIKON — 
od 9—21 „Orlean”.

W województwie — dziś i jutro:
GNIEZNO — Polonia „Podwój­

na gra” (radź. 14 1.); poniedz. „Po­
strach kobiet” (franc. 13 1.); Lech 
„Człowiek w przestworzach 
(ang:); poniedz. „Dopóki jesteś ze 
mną” (niem.); KALISZ — Syrena
poniedz. „1 
(węg. 7 1.)

.Przedstawienie galowe'

(USA 18 1):
Stylówe • 
Wolność

^„Grzech” (jug. 18 1.);
Znicz — poniedz. g. 19

- „Rebeka” 
— poniedz. 
LUBOŃ — 
„Nikt mnie

nie kocha” (węg. 16 I.): LESZNO 
— Panorama „Baza ludzi umar­
łych” (polski 18 1.): OSTROW — 
Słońce „Uśmiech nocy” (szwedz.
18 1.): Roma — „Rebeka” /USA 18 
1.); PIŁA — Iskra „Tańczące mo­
lo” (ang. 14 1.): Lotnik — g. 18 i 
20.30 „Nocny nalot” (ang. 12 1.): 
PUSZCZYKOWO — g. 15.45, 18 i 
20.15 „Kapitan z Kolonii” (niem.

wesoły kramik; 19.05 — muz. tan.; 
19.30 — gra Ork. Tan. PR; 20.26 — 
sport; 20.30 — Matysiakowie; 21 — 
konc. estradowy; 22 — Radiowa 
Spółdzielnia Satyryczna: 22.50 — 
.piękne głosy”; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
9.40 — konc. życzeń; 10.20 — fel. 

literacki; 10.30 — nowe nagrania; 
11 — poezja i muzyka; 11.30 — 
muz. ludowa; 12.10 — trasm. me­
czu piłk. Polonia (Gdańsk) — 
Olimpia (Poznań); 12.45 — polska 
muz. rozr.; 13.10 — „Co o tym są­
dzą naukowcy?”; 13.30 — aud. li­
teracka; 13.50 — konc. zyczeń, 15 
— „Baśń o Langu i Szuci”; 15.45 
„Pegazik poznański”; 16.30 —
konc. chopinowski; 17.05 —koresp. 
z zagranicy; 17.20 — „Zgaduj-zga­
dula”; 18.50 — mel. tan.; 19.05 — 
wyniki „Koziołków”; 19.10 — mel. 
tan.; 19.30 — transm. z sali Filhar
monii Narodowej, 20.55 d.
koncertu: 22 — sport: 22.40 — Po­
znańska 15-tka Radiowa, 23 — mu 
zyka tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04,

14 poniedz. nieczynne;
SWARZĘDZ — Rusałka — g. 15, 
17.30 i 20 „Klub kobiet” (franc. 16 
1.); poniedz. — nieczynne; ZABI-

f, 19. 20.35 i 23.50.
CIEKAWSZE AUDYCJE 

NA PONIEDZIAŁEK
PROGRAM I

15.30 — u przyjaciół; 16.05 — po-
rady prakt. dla kobiet, 18.25 — L. 
Bernstein mówi o jazzie; 19.15 —

Koszykarki AZS-u 
pokonały Lecha

W sali KKS Lech rozpoczął 
się wczoraj turniej koszyków 
ki żeńskiej, zorganizowany na 
otwarcie sezonu. Doszło w nim 
do dużej niespodzianki. Zespół 
poznańskiego AZS pokonał 
występującą bez zawodniczek 
kadry drużynę Lecha 45:26
(26:14). Kolej arki zawiodły
przede wszystkim strzałowe.

W drugim spotkaniu Olim­
pia uporała się łatwo z Ener­
getykiem 49:20 (33:12). Mimo 
zwycięstwa zespół ten specjał 
nie nie zachwycił. Najsłabiej 
wypadła Zawalówna, która 
popełniła dość sporo błędów 
w obronie. Po dłuższej przer­
wie zobaczyliśmy na boisku 
Ostańską. Najwięcej punktów

Na stadionie „Pogoni” w 
Szczecinie rozpoczął się w so­
botę mecz lekkoatletyczny re­
prezentacji młodzieżowych Pol 
ski i NRF. Po pierwszym dniu 
prowadzą Niemcy w identycz­
nym stosunku, jak ich starsi 
koledzy w Kolonii — 58:48. Z 
10 rozegranych w sobotę kon­
kurencji, 7 wygrali reprezen­
tanci NRF.

Spotkanie nie przyniosło na 
ogół spodziewanych wyników. 
Kilkutysięczną widownię roz­
grzały jedynie biegi na 1.500 i 
3.000 m, w których doszło do 
zaciętej walki. W biegach krót 
kich, zdecydowaną przewagę 
wykazali zawodnicy NRF, na­
tomiast w skokach i rzutach, 
nasi reprezentanci. Trzeba do­
dać, że Polacy wystąpili w c- 
słabionym składzie. Ńa starcie 
zabrakło sprintera Juśkowiaka 
i średniodystansowca Barana. 
Z ciekawszych wyników wy­
mienić należy rezultat Gerbi-

ga, który, na 110 m ppł. uzy­
skał 14,9 oraz Quantza w bie­
gu na 400 m — 47,7.

A oto zwycięzcy konkurencji 
pierwszego dnia zawodów: llo ni 
ppł. — Gerbig (NRF) — 14,9; 100 m
— Kullmau (NRF) — 10,9: 
— Czock (NRF) — 3.54,0; 
Quantz (NRF) — 47,7; 
kulą — Langer (NRF)

; 1.500 m 
400 m — 

pchnięcie

skok wzwyż — Sobota (P.) 
trójskok — Nejno (P.) -

16,12:
- 188;
14,60;

oszczep — Nikiciuk (P.) — 68.63; 
3.000 m — Stelz (NRF) — 8.36,1; 
sztafeta 4 X 100 — 1. NRF — 41,4, 
2. Polska — 42,6. (PAP)

dla 
wa 
dla 
ner

Olimpii uzyskały Darno-
— 17 Ostańska — 8, a
Energetyka Mytko i Tyc-
po 5. (Of.)

„Człowiek, który wiedział jak się 
to robi”; 20.26 — sport 21.38 — o 
czym pisze prasa literacka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 17.05 — muz. 

filmowa i operetkowa;; 18.35 — 
muz. i aktual.; 20.25 — od A do Z; 
21.27 — sport; 22.15 Magazyn Mil­
lenium.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30„ 
8.30, 12.04, 15, 17.30. 19, 21 i 23.50.

Telewizja

Dwie porażki 
Rawickiego KKS

W rozegranych w piątek i 
sobotę spotkaniach o mistrzo 
stwo I ligi żużlowej padły na 
stępujące wyniki: Sparta Wro 
cław pokonała Rawicki KKS 
41:37, Polonia Bydgoszcz zre­
misowała ze Startem Gniezno 
39:39 oraz Legia Warszawa

Fornalczyk 
liderem w Bułgarii

Trzeci etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Bułgarii Chro- 
skovo — Stara Zagora długo­
ści 180 km wygrał Fornalczyk 
w czasie 4.54.03, przed Koce- 
vem (Bułgaria). Fornalczyk 
odzyskał więc znów żółtą ko­
szulkę lidera, którą po drugim 
etapie odebrał mu Belg Ko­
main. Zespołowo
także 
14.45.03.

drużyna
zwyciężyła 
polska —

Zwycięstwo CSR 
w Sześciodniówce

W sobotę zakończyła się w
Gottwaldowie XXXIV Mię-

zwyciężyła
KKS 53:25. (PAP)

wysoko Rawicki

Grunwald-
Polonia 14=6

Pięściarze poznańskiego

11.55 
gier”; 
— dla

NIEDZIELA
— „Z wizytą w stolicy Wę- 
16 — sprawozd. sport.; 17.20 
dzieci; 18 - PKF; 18.15 —

„Przenosiny cechu” czyli Burkot 
Żywiecki; 18.45 — „Sylwetki X
Muzy”; 19 
teturniej; 20.45

dziennik; 19.45 — te-
„Bonjour Pa-

ris” film fab. prod. franc.
PONIEDZIAŁEK

19 — Hasło: Encyklopedia; 19.30
— dziennik; 19.50 „Eureka’1
20.20 — film krótkometrażowy;
20.35 — Teatr Telewizji „Sąd Osta­
teczny”; 21.35 — wiadomości.

Koncerty
niedziela W Poznaniu:

AULA UAM — g. 19.30 — 
cert symfoniczny Orkiestry 
fonicznej Radia i Telewizji 
gierskiej — dyrygent — 
Brody.

Wystawy

- Kon-
Sym- 

i Wę- 
Tamas

------------- --------
CBWA — Odwach — g. 10—17 

.Wystawa pośmiertna prac prof. 
I. Mondrala” (po raz ostatni);
CBWA — Pałac Działyńskich —

niedz. g. 10—18 i poniedz. g. 
„Wystawa rysunków dzieci 
poznańskiego”.

Dyżury nelnia*

8—19 
woj.

niedz. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — chir. i weyzri. 
— ul. Długa 1/2, tel. 4»-04; pońie-
działek ! 
STRUSIA

SZPITAL MIEJSKI IM.

Walki Młodych 
APTEKI: niedz.

chir. i wewn.
7, tel.

- ul. 
98-56:

i poniedz. Dzier-
/ żeńskiego 144; Głogowska 72; Ostro 

roga 6; Dąbrowskiego 76; Rynek', 
Sródecki 1; 23 Lutego 18 t Główna' 
53.

Grunwaldu i Polonii zainau­
gurowali wczoraj w sali WKS 
Grunwald rozgrywki o mi­
strzostwo klasy A. Zwyciężyli 
wojskowi 14:6. Mecz nie stał 
na nadzwyczajnym poziomie. 
Jedynie wałka Kineła (Grun­
wald) z Wołowcem w wadze 
lekkiej wybijała się ponad 
przeciętność.

Wyniki techniczne (od mu­
szej do ciężkiej) na pierwszym 
miejscu zawodnicy Grunwal­
du: Kuźnik przegrał na punk­
ty z Robińskim, Jóźwiak wy­
grał w drugim starciu przez 
tko. ze Staniszewskim. Wy- 
drzyński wypunktował Tacia 
ka, Kinel odniósł punktowe 
zwycięstwo nad Wołowcem, 
Dobija zwyciężył Grędzińskie 
go, Jarosz już w pierwszym 
starciu wygrał przez tko. z 
Bernatem, Chmiełecki prze­
grał na punkty z Łuszczew-

dzynarodowa Sześciodniówka 
Motocyklowa. W klasyfikacji 
głównej nagrody — „Interna­
tional Trophy” zwycięstwo 
odnieśli motocykliści CSR. 
Drugie miejsce zajęły Włochy, 
które w jeździe godzinnej zdo 
łały wyprzedzić NRD. Nasi 
reprezentanci zajęli ostatnie 
— 8 miejsce.

Z narodowego zespołu pol­
skiego bez punktów karnych 
„Sześciodniówkę“ ukończył je 
dynie Piątkowski, jadący na 
maszynie marki SHL. Ogółem 
tę wielką imprezę ukończyło 
14 Polaków z których 9 zdo­
było złote medale.

W konkurencji „Srebrnej 
Wazy“ zwyciężyli motocykli­
ści Czechosłowacji. Pierwsze 
miejsce zajął zespół CSR A, 
wyprzedzając swych kolegów 
z drużyny B, Rumunię A oraz 
Finlandię. Zespół Polski B 
zajął piąte miejsce. (PAP)

skim, 
WO'1”

ty 
grał

Krzyżek zwyciężył z po 
dyskwalifikacji Przy- 
trkowski zdobył punk 

).. a Krzyżański prze- 
przez dyskwalifikację z

W IWS 9 
NIEDZIELA, 20 WRZEŚNIA 

Godz. 9.30 i 16. Kajakowe Mistrzo­
stwa Polski. Jezioro Maltań­
skie.

Godz. 10 i 16. Zapaśniczy turniej 
wszechwag. Sala przy ul. Mar-

Drewsem. (w)

Wygrali młodsi
Ruchliwa sekcja oldboyów Warty 

rozegrała wczoraj spotkanie z C-
klasową drużyną 
Pocztowca. Tym 
ciarze, którzy z 
noszą zwycięstwa 
boiska pokonani —

poznańskiego
razem 
reguły

war-

zeszli
od-

z
3:6 (1:2). Nic

dziwnego. Zawodnicy Pocztowca 
mięli największy atut w... mło­
dości. Jak obliczono, drużyna War 
ty była starsza od swych rywali

,tylko” «... 150 lat. (w)

Celińskiej.
Godz. 11. OLIMPIA — POLONIA 

Gdańsk. Mecz piłkarski o mi­
strzostwo II ligi. Stadion na 
Golęcinie.

Godz. 15. SURMA rawicki
KKS. Mecz piłkarski o mistrzo 
stwo klasy A. Boisko przy u • 
Reymonta.

Godz. 17. WARTA — ZAWISZA 
Bydgoszcz. Mecz piłkarski 
mistrzostwo II ligi- Stadion 
22 Lipca.

Godz. 18. AZS — OLIMPIA ora 
LECH — ENERGETYK. TU - 
niej koszykarek. Sala przy u‘ 
Matejki.


